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GAZETA ŁÓDZM 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. = 


Nr.-87. 


Prenumerata w Łodzi: 
ww 
Rocznie 6 rb., półroczne 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 16 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półracznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Ogłoszenia: Nadeslane na 1 stronicy 50 kop. za 
OSZENIA A lub jego m ód tekstu 
60 kop, reklamy po tekście 15 nekrologja 


15 kop.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia niałe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie. 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Ni. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Filje kantoru: 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk koiportacyjny. 


s Zduńska Wola, Księgarnia Wełenowskiego :: 


Aleksandrów, skład apteczny J. Aterbacha. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


Teatr POLSKI » 


Cegielniana 63. 


-. Panna Ialiczewska” 


Jutro 
wiecz. 


. Dożywocie” 


Teatr „POPULARNY” >» 


Konstantynewska R IG. 


tanistawy Hyde 


W piątek 
I-szy występ 


- NĄ | 


Jatro 
wiecz. 


nikt 


„Intryga i miłość” 
mei „Dziewica Orleańska” 


bilety sprzedają się. 


„AAR pt WEM 


. - Bzielina Hr. i. 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, 
„Wałdschleschea*, 


Przy lokalu sala bilardowa ipięć gabinetów. 


zgranego 


y mL 
trio algi. / wie, 
-PIWO browari 
i piłzeńskie. 
W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do-3-ej- i wieczorom. 


MUTKA ARTYSTYUMA 


(1... DOBZIENNIE — _ ____ 


Szukam przedsiębiorców 


którym: chcę odstąpić całkowite pra- 
wo eksploatacji w m. Todzi Teatru 


Kinoplastikor 


bez ekranu na wolnej przestrzeni. 
Szczegóły i bliższe wiadowości u- 
dziela R. Ginsberg Łódż, Plac Ko- 
ścielny 4, od godz, 4 6 do wiecz. W 
tymże celu poszukuję odpowiednie- 

go lokalu. 1800 


$ Doskonałe 
PAPIEROSY LUX 
T- LAFERME 


Ekor 10521. 


Z Polską się liczą!.., 


Tak, z Polską już się liczyć 
zaczynają i to nie w imię postrzę- 
pionych zasad bumanitarnych, lecz— 
ze względów polityki praktycznej, 

Dowodów na to znajdziemy wie- 
le w prasie francuskiej i angielskiej, 
a szczególnie {co dla nas najwa- 
żniejsze) w prasie rosyjskiej, gdzie 
w osłatniem półroczu, wobec tarczy, 
na której odbijają się błyskawice i 
pioruny wojny bałkańskiej, znacze- 
nie sprawy polskiej dla Rosji wyja- 
śniło się dostatecznie z punktu wi- 
dzenia celowości politycz- 
nej. 

Rosja poczęła przecierać oczy. 

Jednocześnie odezwały sia dwa 
znamienne i ciekawe głosy. 

Prof. Pogodin w „Birż. Wie- 
dom.“ rozproszył mit o nastrojach 
powstańczych w Królestwie, mit 


ETTTWESA 


gorliwie przez. działaczy kresowych 
szerzony, a obliczony z góry na u- 
trzymanie pewnego status quo. 

Prof. Pogodin stwierdza z na- 
ciskiem, że cała uwaga polskich kół 
politycznych jest zwrócona w kie- 
runkn polskich stosunków realnych, 
a wszelkie zamiary awanturnicze są 
im zupełnie obce, A w dodatku iw 
społeczeństwie rosyjskiem utrwala 
się coraz bardziej świadomość te- 
go, że niema zupełnie żadnej pod- 
stawy do podtrzymywania w Polsce 
takiego stanu, który draźni tylko 
ludność miejscową. 

Ale za to uwagi ks, Trubeckoja 
wyłożone dokłądnie na łamach „Rusk 
Mołwy* są dowodem świetnej or- 
jentacji w sprawie polskiej, są do- 
wodem, że Rosja teraz dopiero zau- 
ważyła swoją krótkowzroczność w 
sprawie połskiej, z której mogła 
wyciągnąć korzyści, o jakich marzyć 
nie marzyła. 

Ks, Trubeckoj między innemi 
wskazuje konieczność zjednania sobie 
polaków, gdyż bez tego nie można 
odegrać roli czynnej na Wschodzie 
Bliższym, wreszcie twierdzi, że prze- 
zwyciężenie antagonizmu polsko-ro- 
syjskiego—oto praw dziwy klucz 
do posiadania cieśnin i do rozstrzy= 
gnięcia wogóle całej kwestji Blizkie- 
go Wschodu, 

Wobec takiego stawiania kwe- 
sji i tak wyraźny dla nas wskażnik, 
że tylko my jesteśmy tym klu- 
czem, powinniśmy cenę tego klu- 
oza znać i cieszyć się poniekąd, że 
nadszedł nareszcie cząs, kiedy z 
nami liczyć się zaczynają, kiedy w 
nas widzą upragniony klucz do Ca- 
rogrodu... 

Wszak 'na Bałkanach pod hero- 
icznym naporem ludów ubogich i 
pomiatanych, przez pięć wieków 
ciemiężonych, runęła w gruzy potęga 


zaborcza ottomanów, i oś polityki 
światowej, skrzypiąc na rdzawych 
zawiasach, wykonała znaczący pół- 
obrót. 


A więc siły i wytrwałości! 
Janusz Garwolak. 


— 


Wyzwolenie. 


Nowe wydawnictwa. 


Stanisław Przybyszewski. Wy- 
zwolenie „Mocnego człowieka” 
Część II. 

Nakład Gebetnera i Wolffa. 


Sztuka wogóle, a osobliwie sztuka pol- 
ska, jest w istocie swojej praktycznej, czyn- 
nikiem dekoracyjnym. Nie tylko: malarstwo, 
ale i poezja, i proza, i rzeżba, nietyłe two- 
rzą życie, ile je upiększają, dekorują w naj- 
szlachetniejszem i najbardziej różnorodnem te* 
go słowa znaczeniu, 

O ile artysta upiększa, w formie dla 
potomności dostępnej, dzieła i czyny narodu, 
wówczas nazwiemy go poetą narodowym, gdy 
to samo uczyni dla życia rodzinaogo, nazwie. 
my go poetą familijnym i t. d. 

Pan Przybyszewski w powieściach swo» 
ich jest pisarzem przeważnie literacko-arty= 
stycznym, 

Objektem twórczości jego jest przede« 
wszystkiem świat literatów, malarzy, fta sfo- 
ra, która ma też awoją hierarchję, może na- 
wet bardzie zróżnicowaną, niż hierarchja Bfe- 
ry arystokratycznej, ma swoich Kotwiozów i 
swoich Bieleckich. 

Bohaterem wymienionej w tytule *po. 
wieści p. Przybyszewskiego jest człowiek 
mocny, p. Bielecki, 

Typ nietsehaańsko-krzyżaoki. 

Zuang jest formuła kształcenia woli, 
którą uprawiono gorliwie w Malborgu.| Dzia- 
łaj zawszę w brew swoim popędom, 

Chcesz jeść? nie jedz! Nie chcesz jeść 
—jedz! Chcesz spać— czawaj, chcesz czuwać 
śpij! 


też i 
lecki. 

Niepodobna tu opisywać tych licznych 
momentów, które przeżywa mocujący. się z 
sobą bohater powieści. 


Od pewnego traeniugu woli rozpoczyna 
wyzwolenie 


swoje p. Henryk Bie«” 


Nas tu obowiązują w tej recenzji tyłko 
rezultaty ostateczne, 

Otóż, ostatecznie, nia treinirg woli, ale 
„miłość wyzwala Bieleckiego. 

Miłość do „niepokałanej* mężatki, p. 
Niny Ligęzy. 

Oto jak narodziny i rozwój miłości opie 
suje autor, „Nad morzem“, 

Na początku hygjena, potem  przerake- 
nie, szamotanie się sił resztek, wreazcie mos 
ment jeszcze wątpliwości, 

„A może to jednak nie jest miłość — 
myślał Bielecki—teorja miłości, bo jako rzas 
komo, wiełki artysta, tym probiematem psy» 
chologicznym przeważnie zajmować sią 
musiał, 

„Bpróbował więc pomyśleć coś niechłuj- 
nego o pani Ninie—wzdrygnął się bezwied+ 
nie, jakby popełuił coś nieskończenie ohyd- 
nego, przynajmniej nie w znaczeniu etycznem, 
lecz estetycznem*. 

Ten eksperyment wewnętrzny prowadzi 
go do przeświadczenia, iż to jest miłość, mi- 
łość prawdziwa! 

„Al — al Więc jednak miłośći Jeżeli 
on, Bielecki, który mógł się dotychozas tem 
szczycić, że nigdy jakaś kobieta nie istniała 
dla niego z innego punktu widzenia, jak tyl- 
ko czysto płciowego, a teraz wobec tej nie» 
pokalanki już na tę samą myśl, że mógłby ja 
czemś zbrukać, się wzdryga*... 

A więc to miłość! 

Począły się w umyśle jego odmieniać 
wszystkie wartości. Pojęcia, które jeszcze 
niedawno z brutalnym cyniamem wypluwał 
stały mu Bię nagle reeczami, zanłoniątymi 
uroczystą tajemnicą — — dziwów pełną świąty- 
NIĄ.» 

— „Tak, to miłość! teraz już wiedział, 
że miłość: to był istotny oud,* 

Czy cud, czy miłość, zaprawdę. Możemy 
wierzyć autorowi, ale czy — musimy wierzyć? 

Miłość to nietylko: hypnoza, przerażenie, 
zwątpienie, próba splugawienia wreszcie i prze. 
miana nawet wartości. 

Miłość, jako element bezwzględny; 
czynem bezwaglięduym być musi, R Ee) 
bezwzględnie jaarowidzącą być winna, 

Na bylejakim typie nie spotznie miłośó 
bezwzględna, nie będzie ona ślepą, nie będzie 
rozrzucać pereł byle gdzie, 

Miłą, sympatyczną jest pani Ligęza; tezy 
ba jednak mieć bardzo słabe wymagania od 
mocy bezwzględnej, aby w p. Ninie Opokę dia 
uczucia bezwzględnego wyczuć... 

Słyszymy tedy szmer słów pięknych po- 
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loku, ale nie widzimy tego, czego czynna du- 
sza polską zawsze szuka, nia widzimy czynu, 
Może objawi się czyn ów w 


nich miejsce pierwsze zajmaje Ada Kareka, 
typ dawniej ulubiony przez Przybyszewskie- 
go, dziś skazany przezeń na śmieró, 


Typ znany, modernistyczny, typ kobiety 
prałonn, samicy, woli wszechbytu, do którego 
tęsknią jeszcze, i dziś różni epigonowie, Ado 
Karską zabija książe-Poraj. Dlaczego? Rów- 
nież niejnsne, 

Powieść ozytałem z zainteresowaniem, 
przeżywając wiele nastrojów i przenosząc się 
myślą do najgłębszych zagadnień duszy ludz- 
kiej, Chwilami byłem wściekły, chwilami 
się uśmiechałem i powtarzałem z autorem: 
Albo Bielecki był zamroczony, albo we wszy. 
stkiem, eo: mówił, tkwił jakiś zbyt już gięboko 
utajony sens. 

Zresztą wieczna to tragedja tych t. zw. 
mocnych ludzi, że dla jakiejś głupiej, marnej 
rzeczy wprowadzają w ruch olbrzymi aparat 
swoich sił, 


Ludwika Jahołkowska-Koszutska. „Z 
oddali“. Romans. Nakład Gebethnera i 
Woljfa. Warszawa, Lublin. Łódź, Kraków. 
Cena 1,86 kop. 

„Ami jego, ani żadnego mężczyzny nie 
pokocham przed ślubem*, 

— „blaczego”, 

„Bo to niema sensu najmniejszego”, 

Ten krótki a-rezolutny djalog zapewne 
zachęci już niejedną a czytelniczek do Mliż- 
szego zaznajomienia się z romansem p. Ko- 
szutskiej, 

Treścią romansu tego jest unaliza daszy 
mężczyzny i kobiety wzajem sobie niezna- 
nych i wymienisjących swoje myśli w szere- 
gu litów, pisanych „Z oddali“. P. Jahołko- 
wska-Koszutska, nadając taką formę swej po- 
wieści, nader często stosowaną w utworach 
z końca XVIII i początku XIX. wieku, szczę« 
śliwie uniknęła monotonji, tworząc treść zaj- 
mującą o głębszem podłożu paychologicz- 
nem. 

Bohaterzy „Z oddali“ są ludźmi rzeczy» 
wistymi, o wyrazistej fizjognomji duchowej, 
z prawdziwem też zainteresowaniem Śledzimy 
losy dwojga istot, bliskich sercem i umysłem, 
którym wszakżo nie było danem połączyć się 
węziem dozgonnym. 


Teresa Lubińska. „Jarzmo Miłosne”. 
Powieść. Naklad Gebethnera i Wolffa. 
Cena 1.80, 

Damą klasową była i pomoenicą prze” 
lożonej. 

Martal 

Marta zadumała się nad strofką: 

„Viver, aimer, c'est la sagesse!“ 

„Miłość—nie wiem jak wygląda, nie wi- 
działam jej nigdy, a żyć to miłować znaczy— 
i to jest mądrością. Gdzie są ladzie, 66 Ko- 
chają? Czemu ich nie znam? Czemu dziew- 
czynkom naszym wiedzenia o miłości bronię? 
Mądre być maję. Kto ich mądrości kochania 


nauczy? Tragiczng jest ta postać damy kla- 
sowej, panny Marty, jak wogóle niejedną tra- 
gedję „zawierają w sobie mury szkół na- 
szych, 

Oto osoby nie umiejące same myśleć sa- 
modzielnie mają samodzielności nauczać, a tu- 
kże i osoby kochać niezdolne mają miłości 
nauczać! 

Obok tych typów nakręconych nędzą 
dusz naszych, typ inny, ©to p, Helena Wro- 
tnoska. 

„Pani Helena Wrotnoska jest w bardzo 
złym humorze", 

„Nie smutna—ach, gdzież tam—do smu- 
tku niema przyczyn żadnych. 

„Dojrzała jest i zdrowo nrodziwa, i sdol- 
na, i zamożna, — Niczego jej nie brak — ni- 
czego. 

„Poprostu złą jestem — myśli, zrywając 
się z bujającego fotelu — 

„Tak— poprostu zła jestemi*— 

I to też miłości nů nauczy. — 

I żadna—j żaden, — 

Najsyżej dójdą do wolności poczucia. 

Szkoda, że autorka nie odpawiedziała na 
palące już zbytnio obecnie pytanie: azaliź 
Jest taka, która kochania nauczy? 

Ale jest to, zdaje się, druga dopiero po- 
wieść autorki „Nie wiedziała”. 

Talent niepospolity a więc nadzieje nasze 
ronge 


Jan Bełcikowski. 


Z za kordonu. 


Aktorka o kabetynać. 
Była artystka sceny wileńskiej (następ- 
nie krakowskiej), a obecnie poznańskiej, p. 
Mara Morozowiczówna, wystąpiła obecnie z 
powodzeniem, jako autorka dramatyczna, Gra- 
ną w teatrze poznańskim sztukę jej, „Kabo- 
tyni*, prasa powitała słowami wysokiego u- 


znania. Publiczność na premjerze zgotowała 
autorce, grającej główną rolę, gorącą owa- 
cję. 


„Kabotyni*—fo sztuka, osnuta na tle te- 
atralnych stosunków zakulisowych, które an- 
torka odmalowała z wyjątkową znajomością 
i odwagą. 


Z Litwy i Rusi. 
Nareszcie ukończone śledztwo. 


„Kijewlsnin* donosi, że śledztwo w spra- 
wie rzekomo rytualnego zabójstwa chłopca 
Juszczyńskiego zestało ukończone i. przekaza- 
ne prokuratorowi sądu okręgowego. Akt o- 
skarżenia jest bardzo obszerny. Proces odbę- 
dzie się w jesieni. 

Nacjonaliści przeciwko związkowcom. 

Ministerjum spraw wewnętrznych otrzy- 
mało skargi nacjonalistów z gub. kijowskiej 
na szkodliwą agitację zwiąsku narodu rosyj- 
kiego we wsiach, gdzie związkowcy podbu- 


rzają ludność włościańską do atrejków rol 
nych i teroryzują ludność, Makłakow w roz- 
mowie » nacjonalistami przyrzekł poczynić 
odpowiednie zarządzenia celem zapobieżenia 
na przyszłość podburzaniom. 


„r “ szkoła polsi 


Przy jednej z ulio w Humaniu mieściła 
się „pralnia chrześcjańska*, Policja w sobo- 
tę dokonała rewizji i znalazła, że w lokalu 
tyin mieściła się kaplica domown. Przy re- 
wizji znaleziono wiele książek i podręczników 
w języku polskim. Na czele pralni stał ks. 
Przysiećki, który podczas badania zeznał, że 
dziewczyny uczył czytać i pisać po polsku. 


Z Warszawy. 


Repertuar 
Teatru polskiego w Warszawie. 


Sroda, dn, 16 b. m. „Miodowy mie- 
Bigo", 

Czwartek dn. 16 b. m, „Krakowiacy i 
Górale“, 

Piątek dn. 18 b. m. „Miodowy mie- 
siąc*, » 

Sobota dn, 19 b. m. „Miodowy mie- 
sigo“, 4 


Niedziela dn. 20 b. m. o godz. 3 i pół 
po poł. „Krakowiacy i Górala“, wieczorem 
„Miodowy miesiąc*. 


—0— 


: 
Z sąsiedztwa. 
W sprawie zapomóg dla robotników 
zgierskich. 

(ct) Wozoraj w lokalu szkoły handlo- 
wej w Zgierzu, pod przewodoictwem d-ra 
Hessnera, odbyło się tygodniowe posiedze= 
nie komitetu niesienia pomocy robotnikom 
pozbawionym pracy. 

Na posiedzenia tem omówiono sprawy 
bieżące i rozpatrzono dostarczone przez 
obwodowych listy robotników, zakwalifiko* 
wanych do zapomóg na tydzień bieżący. 

Listy te obejmują jeszcze około 200 
osób, 

W tygodniu ubiegłym wydatkowano na 
wypłatę zapomóg 524 rb. 40 kop. Od po- 
czątku istnienia komitetu do dnia wezoraj- 
szego wpłynęło do kasy na rzecz robotni- 
ków, pozbawionych pracy 4700 rb., wydat- 
kowano na wypłatę zapomóg 3700 rb., po- 
zostało w kasie 1000 rb. 

Z Łęczycy. 

(©) W Łęczycy, przy tamtejszym towa- 
Tzystwie pożyczkowo-oszczędnościowem 0- 
twarto udziałowy. skład węgla dła sprzeda- 
ży hurtowej i detalicznej. Sądząc z do- 
tychczasowych obrotów, skład ten będzie 
prosperował świetnie. 

Plany zatwierdzone, 

fe) Piotrkowski rząd gubernjalny za- 
twierdził plany na budowle następujące: 
Bertolda Elsnera na 3 piętrową oficynę na 
Bałutach i Antoniego Zarzyckiego na 2 
piętrowy dom w Chojnach, 


Nr 87. 
ZZ ZZA 
pójdę ja pójdę... 
Pójdę ja pójdę — pójdę daleko, 
Gdzie las szelestem drży; 


Pójdę, gdzie brzoza szemrze nad rzeką, 
Owiana w srebrne mgły. 


Tam ja pobiegnę, gdzie kwiaty rorwą 

I ptasząt siychać Śpiew, 

Gdzie bluszcze dzikie budzą się wiosuą, 
Gdzie róży wonnej krzew. 


Pójdę ja pójdę, — gdzie na lazurza 
Powstaje jasny dzień, 

Gdzie senne lilje i biała róża 

Otula mgławy cień, 


Pójdę, gdzie białe śnią nenufary 
Wśród modrych rzeki fal, 

Gdzie tajemnicze suuą się mary 
I nikną w cichą dal. 


Pójdę ja pójdę, gdzia wód przestrzenie 
A z wichrem fala drży, 

Może mi wichru powiewne tchnienie 4 
Osuszy maje łzy. 


Pójdę i spocznę choćby na chwilę 

W wiosenną cichą, noo, 

Niech marzeń lotnych skrzydła motyle 
Rozwiną swoją moc. 


Zanim się słońce ukryje złote, 
Pobiegnę w ciemny bór, 

Tam może rzewną moją tęsknotę 
Rozwieje ptasząt chór, 


Pójdę ja z pieśnią hen, wiejską drogą 
Dumań wysnuję rój, 

Gdzie zachodzące słońce pożogą 
Wstrzymuje pracy znój, 


I kiedy nocny mrok świat osłoni 
Pobiegnę jeszcze w dal, 

Może mi gwiazda, co skrzy i płoni, 
Rozproszy ból i żal, — 


(6 uł żk:. Ignacja Piątkowska. 


Z sali obrad. 


W Tow. kredytewem miejskiem. 

Wozoraj w godzinach popołudniowych 
(4—7) odbyło się w gmachu Towarzystwa 
kredytowego miejskiego (Srednia 19) walne 
roczne zebrauie członków Tow. 

Zebraniu przewodniczył p. Herbst. Ase- 
sorami byli pp. Lipszyc, Pinkua i Titzen, Be» 
kretarzował dyrektor "Towarzystwa, p. M. 
Gajewicz. 

Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
sa rok ubiegły, rozesłane członkom w druko- 
wanych egzemplarzach, zgromadzeni bez dy- 
skusji zatwierdzili, 

Dłużezą dyskusję wywołało zatwierdzez 
nie budżetu r. b. 1918. Mianowicie kilk 


TH. MANN 


Królewska Wyrokań 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


— Czy nie przypuszczasz pan — mó- 
wił dalej Klaus Henryk—że taki stan rze- 
czy mógł był mieć pewien dlą pana poży= 
tek? Że byłbyś pan w takim razie poznał 
to i owo, czego pan poznać nie mogłeś 
będąc zabezpieczonym? 

— Ach, królewska wysokości, taki jak 
ja ma aż nadto sposobności do poznawa- 
nia złego i dobrego nawet wtedy, gdy nie 
jest wystawiony na pastwę głodu. Dosyć 
powszechnym jest dzisiaj pogląd, że talent 
potrzebuje rzeczywistego głodu, ile nietyle 
głodu rzeczywistości... haha... 

Pan Martini roześmiałgsię nad własną 
grą słów, ale prędko podniósł dłoń ku u- 
stom i stłumił swój śmiech, skorygował go 
niejako odchrząknięciem. Klaus Henryk 
spoglądał nań w uprzejmem oczekiwaniu. 


—, Wasza królewska wysokość raczy 
poźwolić... Jest to bardzo rozpowszechnio- 
nym poglądem, że brak stykania się z rze- 
czywistością dla takich, jak ja, jest grun- 
tem, na którym rozwija się wszelki talent, 
jest źródłem natchnienia, ba nawet naszym 


czujnym genjuszem. Używanie życia jest 
dla nas zamknięte na siedem zamków, tego 
sobie nie ukrywamy--i nie, chodzi tu tylko 
o używanie życia w znaczeniu szczęścia i 
doznawania jego pieszczot, lecz 0 każdą 
troskę, o namiętność, jednem słowem oka 
żdy poważniejszy związak z: życiem. Przed- 
stawianie życia zużywa wszystkie nasze 
siły, szczególniej gdy te siły nie są nad- 
mierne. 

Pan Martini zakasłał dwukrotnie, przy- 
czem ramiona ściągały się boleśnie ku 
przodowi i tak dalej ciągnął: 


— Wyrzeczenie to nasz pakt z muzą, 
na niem spoczywa nasza siła, nasza god- 
ność, a życie jest dla nas ogrodem zaka- 
zanyśm, naszem wielkiem pokuszeniem, któ- 
remu czasem ulegamy, ale nigdy z korzy- 
ścią dla. siebie, 

I znowu przy płynnej mowie pana 
Martiniego oczy jego napełniły się łzami, 
które on szybkiem mruganiem ukryć się 
starał. 

Każdy z nas— dodał jeszcze—zna tà- 
kie pobłądzenia i wykolejenia, takie pożąd- 
liwe wycieczki w nęcące ogrody życiu. Ale 
powracamy z nich upokorzeni i z uczuciem 
niesmaku w sercu do swojej samotności i 
odosobnienia, 


Poeta zamilkł, Stało się, że jego 
spojrzenie pod wzniesionemi brwiami ska- 
mieniało na chwilę, zgubiło się w próżni, 
przyczem usta jego przybrały wyraz gory- 
czy a jego policzki wydały się jeszeze chud- 
szemi, niż były w rzeczywistości, Na twa- 
rzy jego pełzał niezdrowy rumieniec. Trwa- 
ło to tylko sekundę, poczem otrząsnął się 
i oczy jego odzyskały swobodę, 


— Ależ utwór pański—zawołał Klaus 
Henryk z naciskiem,—Pafński utwór konkur- 
sowy o radości życia, panie Martini! Jestem 
pauu szczerze zobowiązany za pańskie obja- 
Śnienia, ale czy nie mógłby mi pan powie- 
dzieć... Pański wiersz=czytałem go uwa- 
żnie—wymienia z jednej strony okropności 
i złośliwość życia, z drugiej głosi radość i 
ście, jakie dają piękne kobiety i wino, 
nieprawdaż? 

Pan Martini się: uśmiechnął; poczem 
palcem dużym i wskazującym zaczął trzeć 
kąciki ust, aby spędzić z nich śmiech na- 
trętny. 

— To wszystko—rzekł Klaus Henryk 
—jest wyrażone w formie egotycznej, w 0- 
sobie pierwszej, wszak tak? I miałożby to 
nie być osobistem doświadezeniem? Czy 
pan tego wszystkiego sam nie przeżył? 


— Bardzo mało, królewska wysokości. 
Jedynie jakieś małe napomknienia tego. 
Nie, rzecz ma się zgoła odwrotnie; gdybym 
był tym, który wszystko to może przeżyć 
w rzeczywistości, to rzeczą jest pewną, iź 
nie pisał=bym o tem wierszy I swoją dzī- 
siejszą egzystencję mial-bym w doskona- 
łej pogardzie. Mam młodego zamożnego 
przyjacięła, który żyjąc używa życia co się 
zowie. Jego szczególniejszą przyjemnością 
jest szalona jazda automobilem przez wsi 
i miasteczka, przyczem zabiera z sobą na- 
potkane po drodze dziewczyny wiejskie i 
podczas jazdy—ałe to do rzeczy nie należy. 
Jednem słowem młody ten człowiek śmieje 
się serdecznie, gdy mnie tylko ujrzy z da- 
leka, takim komicznym jestem dla niego w 
Bwojej czymności, Co do mnie, to rozu- 
miem doskonale jego wesołość i zazdrosz- 
czę mu jej, Mogę powiedzieć, że nim teź 


trochę pogardzam, ale nie tak szczerze i 
prawdziwie, jak go podziwiam i jak mu 
zAZdrOBZCZĘ... 

— Pan go podziwia? 

'— Tak jest, królewska wysokości. 
Nie mogę go nie podziwiać. On _ rozdaje, 
rożrzuca na wszystkie strony bez trosk i 
zastanowienia jak magnat—podczas gdy ja 
muszę oszczędzać, sknerzyć troskliwie i li- 
czyć skrupulatnie a mianowicie ze wzgłę- 
dów hygienicznych. Bowiem hygiena jest 
tem, co mnie i mnie podobnych zobowią- 
zuje przedewszystkiem—to jest cała nasza 
moralność. Nic wszakże nie jest tak nie- 
hygienicznem, jak życie. 

— A więc nigdy pan pewno nie bę- 
dzie pijał z puhara otrzymanego od wiel- 
kiego księcia? 

— Wino z niego pijać? Nie, królew- 
ska wysokości, jakkolwiek musiałby to być 
bardzo piękny gest. Lecz ja wina nie pi- 
jam. Chodzę też o godzinie dziesiątej spać 
i żyję wogóle bardzo oględnie. W prze- 
ciwnym razie nie byłbym nigdy zdobył te- 
go puhara, 

— Być może, iż pan ma rację, panie 
Martini. Z oddalenia robimy sobie błędne 
wyobrażenia o rzeczach i ludziach a szeze« 
gólniej o poetach. 

— Rzecz jasna, królewska wysokości. 
Wogóle życie poetów nie ma w sobie nie 
godnego zazdrości, tembardziej, że nie w 
każdej chwili jest się poetą. Abyod czasu 
do czasu mógł powstać utwór podobny — 
któż zgadnie wiele próźniaczki, nudy i ob- 
rzydliwej pustki na to potrzeba, 

(d. c. n.). 
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„GAZETA ŁOÓDZKA”—16 kwietnia 1913 roku. 


3. 


mniej uspołeczbionych i słabo zdających so- 
bie sprawę z sytuacji członków Towarzystwa 
wypowiedziało się przeciw asyguowaniu przez 
Towarzystwo 10,000 rb. na cele dobroczynua 
i 9,000 rb. na straż oguiową. Jako powód 
niechęci do zatwierdzewia powyżezych dwóch 
pozycji podawano między iunomi opowieść o 
ciężkich czasach 

Obydwie pozycje uchwalono, jak również 
i caly budżet, przewidujący 209,150 rb, 7 kop. 
w dochodach, 157,263 rb. 68 kop. w rozcho- 
dach i ewentualnej przewyżce 51,888 rb. 30 
kop. 

Na porządku dzieunym znalazł sią wnio- 
gek dwudziestu trzech stowarzyszonych, pros 
jektujących ważną zmianę w Towarzystwie— 
mianowicie zamianę walnych zebrań przez ze- 
brania reprezentantów, tak, jak to sig prakty« 
kuje w warszawskiem i innych towarzystwach 
kredytowych miejskich, 

Objaśniał istotę projektowanej reformy 
dyrektor Towarzystwa, p. Gajewicz, przyczem 
wyliczył, że w razie uchwalenia wniosku, bio- 
rąc pod uwagę liczbę członków, liczba repre- 
zeńtantów nie przekraczałaby 210, najmniej 
45 osób. 

Wywiązała się nadzwyczaj ożywiona dy- 
skusja, Przeciw wnioskowi wypowiedzieli się 
p. Finkelhnus, Karpf, Lipszyc i adwokat Do- 
branicki, za wnioskiem pp. Pinkus (podpisa* 
ny pod wnioskiem), Pogonowski i Sapiński. 

Jak to można było z góry z nastroju ze- 
branych wywuieskować, wniosek przepadł. 
Podczas dyskusji wynikło kilka inoydentów, 
z których dwa są nadzwyczaj charakterysty= 
czne dla chwili obeenej, 

W pierwszym wypadku, na skutek wręcz 
niesforuego zachowania się zebranych, Wwrza- 
skiem przerywających obrady, prezes wygło= 
Bił pod adresem zebrania kilka ląpidarnych 
adań, mówiąc między innemi; 

— Zachywujecie się pp. nie jak obyws 
tele, lecz jak hołota... 

Zgromadzeni do tego stopnia nia reago- 
wali na powyższe, że w kilka tninuż potem 
wrzask wszeżął się na nowo i trwał z dro- 
bnemi przerwami aż do końcu zebrania... 

Jak mnie zapewniali „wtajemniczeni* 
Łódź przechodzi ua każdem polu. do porządku 
dziennego nad patryjnrchalnością, która vie- 
dawno jeszcze panowała w naszem mieśc 
Mianowicie kilka lat temu wystarczało pow= 
stanie z miejsca p. Herbsta, zby zebrania u- 
ciszyć, dziś zaś, jak widać z powyższego nie 
wysturczają najenergiezniejsze tegoż prezesa 
asgany, wypowiedziane pod adresem zgre- 
madzenin, 

Tempora mutantur, et civas mutantur in 
— ale zmieniają się stanowczo na nie- 


INT! 


korzyść, 
Do drugiego incydentu dał powód p. Sa- 
pilski, 


który w przemówienia swem (dość 
oharakterystycznem) użył następująco= 
go zwrotu: 

— Wniosek powyższy mie został podpi- 
savy przez żadnego polaka... 

Wavczął się tomnit, Dawaly się słyszeć 
łamstwol*, „precs! 1 t. p. Polaey 
owego wyznania, poczuwający się do 
BWepO pol pochodzenia, zupełnie słusze 
nie uważali się obrażonymi nietaktem p. Sa 
pińskiego, 

Po ogłoszonej dzie mieutowej przer* 
wie p. Sapiński przepro zgromadzonych i 
cofnął swe słown, lecz w kilka minut potem, 
przy wyjaśnieniu ich pobudek zuplątał się do 
tego stopniu, że wywołał nowy tumult.. 

Przewodniczący zarządził głosowanie, któ” 
re dało rezultat następujący: 

Za wnioskiem 136 człoaków. 

Przeciw—256, 

Wstrzymało się od głosowania 20-ciu 
członków. 

Wobec tego, że za wnioskiem wypowie» 


dzigła się w każdym razie poważna liczba 
głósujących (jedna trzecia) p. prezes Herbst 
oświadezył, że zarząd opracuje szczegółowe 


projekt zastąpienia zgromadzeń walnych przez 
ciało reprezentacyjne i przedłoży go do nzna= 
nia następnemu zebrania, walnemu, 

a porządku dziennym zuulazł się wnio= 
sek -ciu stowarzyszonych, projektujących 
wstrzymanie wydawania pożyczek na nowa 
budowle wobec nadprodukcji nowych domów 
i znacznej ilości lokalów niezajętych. 

Całą niełogiezność powyższego wnioskn, 
operując danemi statystyeznemi, wyjaśnił dy« 
rektor Gajewiez, dowodząc, że projekt ten jost 
równoznaczny z zawieszeniem działalności To= 
warzystwd, co fatalnie odbiłoby się na jego 
finansach. 

Przeciw wnuioskowi zebranie wypowie- 
działo się prawie jednogłośnie, 

Przystąpiono do wyborów, przyczem przes 
nklamację wybrano ponownie p. B. Rosenbla« 
ta na stanowisko dyrektora i p. Zonera na 
wicedyrektora, 

Na miejsce zmarłego wicedyrektora p. 
Wutke wybrano również przez aklamaeję p. 
Juljusza Lange. 


Kalendarzyk. 


Dziś Marceljana. 

Jutro” Anicet: 4 

Imiona słowiańskiej dziś Krasisława 
jutro Gościsława. 


Wschód słońca o g. 5 m. 3. 
Zachód „ „6 „ 58. 
Długość dnia „18 „ 55. 


Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska M 86, A 


TERMOMETR: Rano o g. 8. o 
; „  Poładn, o g, 12. 2 ciepła 
s Wozoraj o g. Sw. 20, 
Minimum 00 
BAROMETR: 746 Maximum 26  , 
Prostej = Hygrometr 88 proc. wilgoci. 


Teatr Polski. Dziś i jutro wiecz. „Pan- 
na Maliczewska*, 

Teatr Popularny. 
„Intryga i miłoś 

Posiedze 
kalu Moistechansa Ț 


Dziś i jutro wiecz. 


Dziś o g. 8 wiecz. w lo- 
ul. Przejazd, posiedze» 
nie Komitetu obywatelskiego; pr Południo- 
wej 18, orga yjne zebranie T speranto. 
Kinemato Odeon, Casino, Luna, 
Oaza, The Bio Optique Parisienne, 
Moderne. Nowe i: ące programy. 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajow- 
ska 59) otwarta codziennie od g, S-ej do 8-ej 
rem, w niedziele i święta od l-ej do 


Czytelnia pism Tow, „Wiedza“. 
(Piotrkows rta od g. 6 po poł. do 
święte od godz. 10-ej 


ztuki. (Piotrkow= 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południa do 10 wieczorem, w niedziele i 

a od godziny l8-ej w południe do 10-ej 
ZŁOTEM 


KRONIKA, 


Publiczne roboty miejskie. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali 
Koncertowej zgromadzenie obywateli, zwo« 
lane przez komitet obywatelski. Celem zgro- 
mmadzenia było omówienie sprawy robót 
publicznych miej 

Na zebranie przybyli prezydent mia- 
Sta rzecz, r. st. Pieńkowski oraz radcy Ka: 
rol Eisert i Maurycy Poznański jak również 
perzonel techniczny miejski ze starszym 
architektem p. S. Nebelskim na czele, Zo- 
branie zaguił prezes chrześcjańskiego Tow. 
dobroczynności pastor Gundlach, który w 
przemówispin swem zaznaczył, że należy 
zabrać sę dö. trudnego dzieła, a mianowi* 
cie udzielenia pracy pozbawionym jej ro- 
botnikom. 

Następnie wiceprezes komitetu dr. 
Skulski, odczytał znane już pismo prezy 
denta o pozwoleniu miujsterjam na wyasy- 
goowanie samy stu tysięcy rubli na miej. 
skie robaży publiczne. 

Pismo lo zwraca uwagę komitetu na 
następujące obowiązki: : 

1) suma może być zużyta jedynie na 
roboty, odpowiadające istotnym potrzebom 
miasta. 


2) Wysokość płac robotników, odpo= 
wiadeć ma zwyczajnej normie, 
3) Do robót dopuszczani mogą być 


tylko stali mieszkańcy Łodzi oraz robotni- 
ey zamieszkali dłuższy czas w naszem mię- 
ście. 

4) Mają być przedkładane sprawozda* 
nia z. działalności i rachunki kasowe, pie- 
niądze pozostałe mają być swrócone odpo- 
wiednim władzom. 

Po odczytaniu pisma przystąpiono do 
wyboru przewodniczącego, na którego po- 
wołano pastora Gandlacha, 

Starszy architekt p. Nebelski wyjaśnił 
fuchowo sprawę robót publicznych. Pla- 
nowane są mianowicie roboty ziemne przy 
przeprowadzaniu nowych ulio, roboty niwe- 
lncyjne i tym podobne, do których można 
używać ludzi niefachowych. 

Po tych wyjaśnieniach  rózstrzygano, 
które z wymienionych robót są najpilniej- 
sze dla miasta, Ogólnie uznano sprawę 
brukowania ulic za najbardziej palącą. Po 
zaprolokółowaniu powyższych opinji, które 
polecono do rozpatrzenia nowemu komileto- 
wi przystąpiono do wyborów, które dały 
następujący rezultat: wybrani zostali pp. 
Gustaw Geyer, Zygmunt Richter, Leon Grob- 
mann, Karol Steinert, Adolf Daube, Teo- 
dor Meyerhoff, Bruno Biedermann, Maury. 
cy Poznański, G. Neumann, Maurycy Hertz, 
Bt. Silberstein, Antoni Ramisch, dyrektor 
Bwierczewski, Hirszberg, Heidrich, Palmer 
Pacak, Friedrich, Jan Bzołe, Bessert i 


Lipschitz. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Zir- 
klor, Friedrich, Gross, Schiiłz, Kokelly i 
Lilenfeld. 


_ Przewodniczący wskazał na ważność 

i eiężar podjętych przez nowy komitet obo» 

krapas pocžem zwrócił się do obecnych 

tników z prośbą o współudział w prae 
ak komitetu, * 


Pierwsze posiedzenie komitetu odbę- 
dzie się dziś wieczór w kancelarji pastora 
Gundlacha. 

Obrońcy lasów i ogrodów. 

Zabiegi sekcjirozpowszechnienia sztucż= 
nych gniazd przy Towarzystwie opieki nad 
drzewostanem w celu zakłimatyzowania 
szpaków w naszej okolicy, uwieńczone zo- 
stały pomyślnym rezultatem. Wypnszczone 
w roku zeszłym szpaki w lesie Rudy Pa- 
bjanickiej, już w ubiegłym tygodniu po- 
wróciły w znacznie większej liczbie do 
swych gniazd, umieszczonych w tym celu 
przez aekcję w ogrodzie „Tivoli* nad sta- 
wami p. Stefańskiego. Nadmienić należy, 
że Zarząd Towarzystwa Opieki nad zwie« 
rzętami nabył w sekcji kilkadziesiąt gniazd, 
które rozmieszczone zostały w tymże ogro. 
dzie. Oprócz ogrodu „Tivoli*, szpaki za- 
trzymały się w .rozwieszonych gniazdach 
iw innych działkach lasu Rudy Pabja- 
niekiej, mianowicie przy willach p. Ju- 
ljusza Kindermana, Matwiejewa, Burno i 
w ogrodzie szkoły p. Jędrychowskiej. Szpoki 
rownież osiedliły się w Chojnach: w parku 
zakładu hydropatycznego | w ogrodzie 
p.p. Wende i Zarske. 

Szpak należy do rzędu bardzo 'poży« 
tecznych ptaków, gdyż niszczy gąsienice 
drzewne, w ogrodzie warzywnym setkami 
i tysiącami pochłania ślimaki, w polu tępi 
pędraki, chrabąszcezów, a na pastwisku 
niszczy owady dokuczające bydłu. 

Towarzystwo Opieki nad drzewosta« 
nem prosi za naszem pośrednictwem miesz- 
kańców Rudy Pabjanickiej i okolicznych, 
by otoczyli czułą opieką tak pożyteczne 
ptactwo, zabraniając (chłopcom strzelać do 
ptaków z flowerów i nie pozwalać ptasz- 
nikom nałowić ptaków w sidła. W myśl 
$ 375 ustawy rolniczej, należy wskazać 
winnych sołtysowi, lub policji, domagając 
się pociągnięcia ido odpowiedzialności są+ 
dowej. 

Sztuczne dziuple dlą szpaków można 
nabywać po -cenie kosztu w sekcji Towa- 
rzystwa Opieki nad drzewostanem przy 
nliey Wólczańskiej Ne 109 m. 10, lub w 
Rudzie u p. Glasa, wł. domu, przy pierw- 
szym przystanku 


Wieś ilustrowana. 

Numer kwietniowy „Wsi Ilnstrowanej* 
jest par excellence ilustracyjny. Wybija 
się przedewseystkiem na pierwszy plan 
okładka, bardzo efektowna, kólorowa i ak- 
tualma. Nu tłe czerwieni zachodzącego 
słońca widać lipy, na których zadumane 
bociany steją w gnieździe, 

Otwiera numer „Nasza młodzież rol- 
nieza, artykuł informujący pióra dr. Ta- 
dewsza Jaworskiego — pierwszy z cyklu, 
poświęconego zagadnieniom młodego poko- 
lenia rolniczego. Ozdobiony  fotografjami, 
specjalnie przez firmę M. Fuksa wykona= 
nemi, będzie miłą, trwałą pamiątką dla 
młodzieży rołniczej i licznych redzin zie- 
miańskich, W dalszym ciągu znajdujemy 
nowelę L. Romockiego: „Rycerz z nad No- 
teci* i Józefa Rachwała z cykłu; „Wieś 
w poezji i powłeści poetów polskich*, „Mi- 
kołaj Rej z Nagłowie*, zdobiony suto cha- 
rakterystycznymi sztychami, Wspanłale iłu- 
strownia monografja J, Leopolda „Ziemia 
Bzadkowska w Sieradzkiem stanowi gros 
numerd. Zamyka numer znakomity feljeton 
Jana Lemańskiego „Na marginesach zabos 
bonu*, Jest to szeieg głębokich i niespo- 
dziewanych reflekaji, rozshutych ma tla 
„Krakowiaków i Górali“, sztuki, która wy- 
warla tak głębokie na wszystkich wraże« 
nie, Pozatem znajdujemy tu jeszcze piękny 
wiersz Stanisława Żyżkowskiego o sianiu 
maku, oraz fotografje 8. p. Jana Węgleń- 
skiego, jego żony i pałacu we Świdnikach, 
W specjalnym powieściowym dodatku „Wieś 
Ilustrowana" drukuja w dalszym ciągu no- 
wełę Slanisława Dzikowskiego „Bez ziemi” 
i powieść Leonji Grabskiej.Szczepkowskiej 
„Pauna Ada“, Wspaniała trójdrakiem wy- 
Konang ilustracja stylowa Bogusława. Her- 
Bego, zamyka ten piękny numer, 

Urzędowe. 

Wieegubernator piotrkowski, generał. 
major Fortwengler przyjmował wczoraj ra- 
no poliemajstra rotmistrza Gruzinowa i 
jego pomocnika kapitana Miaczkowa oraz 
szefa tajnej policji Rachmoninowa. Po po» 
łudniu wicegubernator powrócił do Piotr- 
kowa, 


Paszporty do Prus, 
W osłatnich dniach zatrzymano na 
granicy pruskiej wielu robotników wyjeż- 
dżających na roboty rołae z powodu bra- 
ku paszportów zagranicznych, 
Wobec tego zawiadamia 
łódzki, że na granicy 
dnych paszportów, przeto stali mieszkań- 
cy Łodzi, udający się na roboty rolne zas 
granicę, powinni się zaopatrywać w pasz- 
porty, wydawane przez biuro rejestratury 
ludności przy magistracie, 


mugistrał 
nie wydaje się ża- 


Paszporty te wydawane na 10 i pół 
miesiąca, są ważne przez trzy miesiące od 
chwili wydania do wyjazdu, podczas gdy 
poprzednie ważne były tylko przez dni 
piętnaście. 

Polskie Towarzystwo Esperantystów. 

Zarząd przypomina, że dziś odbędzie się 
ogólne zebranie w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Piotrkowskiej N 145. Początek o godz. 
8 wieczorem. 

Z Towarzystwa Zwolenników Sportu. 

Ćwiczenia hygjeniczno-lecznięze dla 
osób starszych rozpoczną się w środę, dnia 
23 kwietnia, o godz. 8 wieczór pod oso- 
bistym kierunkiem W. Wł. Pytlusiisktego, 
Ćwiczenia odbywać się będą pod kontrolą 
W. Doktora Dutkiewicza, Zapisy przyj: 
muje w dalszym jciągu kancelarja Towa- 
rzystwa, ulica Piotrkowska 108, w godzi« 
nach wieczorowych. 

Rokaz gimnastyczny. 

W niedzielę, dnia 20-g0 b. m. w Sali 
Helenowskiej, T-wo zwolenników Rozwoju 
fizycznego urządza doroczny pokaz gimna- 
Btyczny, na którego program złożą sig 

wi- 


1) Cwiczenia w zastępach. 2) 
ożenia batonami, 3) Ćwiczenia wolne cze- 
skie, 4) Cwiczenia na koniu, 5) 6 obra- 


zów ówiczeń laskami. 6) Cwiczenia na 
poręczach, 7) Piramidy na drabinkach, 
8) Ćwiczenia wolne w 6 obrazach. 

Początek punktualnie o godz. 4 i pół 

po południu, Wejście na salę 30 kop. 
„Kinopiastykon*, 

Niedawno otworzono w Wiedniu teatr 
„Kinoplastykon* wynałazek Karola Jukacza, 
Wynalazek ten niewątpliwie sprowadzi prze- 
wrót w dziedzinie kinematografu, Bkran 
płócienny został usunięty, Figury ukazują 
się w wolnej przestrzeni i w pełnej per 
spektywie. Na zwykłej scenie teatralnej 
zjawiają się (figury znakomitych artystów, 
którzy śpiewają, tańczą i rozmawiają, jak 
żywi ludzie. Temu ciekawemu wynalozkowi 
można rokówać świetną przyszłość, Filmy 
kinematograficzne również nadają się do 
demonstrowania na tej scenie. 

W państwie rosyjskiem pierwszy teatr 
„Kinoplastykon* otworzono w Odesia, a w 
innych miastach teatry takie wkrótce pow- 
staną, Również w Łodzi organizuje się to- 
warzystwo w celu wybudowania takiego 
teatru. 

Pożar składu wełny. 

Wczoraj wieczorem 0 godz. Iy wy* 
buchł groźny pożar w składzie wełny fabryki 
Towarzystwa akcyjnego Karola Bennich, przy” 
ul, Łąkowej N 11. 

Skład mieści się w dlugiej, jeduopiętro- 
wej szopie przedziełonej wśrodku murem 0- 
chronnym. 

W tejże szopie zuajdują się warsztaty, 
stolarski i ślusarski, skąd przyszedł ogień po- 
wstały z nisznanej przyczyny i rozszerzył się 
z gwałtowną szybkością, 

Na miejsce pożazu przybyły 1, 2, 8 i 
4 oddział straży miejskiej Oraz straż Poznań- 
skiego, 

Zlokalizowane ogień, mimo to atraty wy- 
noszą około 200,000 rubli, 

Fabryka i skład ubezpieczone są w To-, 
warzystwie „Salamandra“, oraa w Towarzy- 
stwach, I rosyjskiem, warszawskiem i. mose 
kiewskiem. 

— Batem:.«.. 

(ex) Właścianin Michał Rogolewioz stojąc 
wozoraj na Zielonym Rynku rozpoczął spr 
eska z przekupniem, który chceąo dowieść 
słuszności swoich wywodów, użył w tym celu 
własność Rogolowicza i batem okałeozył mu 
twarz. 

— Poranienie. 

(ex) Wczoraj o godzinie 11 rano we- 
zwano pogotowie na ulicę Fejfra do Józefa 
Śpiszyńskiego, którego nieznany jakiś osobnik 
zranił nożem w przedramię, 

(ex) W dwie godziny po wyżej opisanym 
wypadku, takiż sam wypadek miał miejsce na 
ulicy Konstantynowskiej gdzie otrzymał rang 
w głową Stanisław Nowak, 

— Pod kołami parowozu 

(ex) Wozoraj o godzinie 8 po południu 
na stacji kolei Kaliskiej wpadł pod koła pas 
rowoza Franciszek Bury, zwrotniczy, który 
przytem uległ obcięciu prawej ręki, 

— Przy pracy. 

(ex) Zajęty pracą na maszynie tasakowej 
Konstanty Gole, utracił na tej maszynie pa 
lec u lewej ręki, 


Nowe spółki. 


— Na mocy aktu, sporządzonego przea 
rejenta Lade, między Szymonem — Wolfem 
Kaczką, Lejzorem Bercholcem i Izakiem Zys 
gmantem alias Zygmunt zawartą została spół 
ka w celu prowadzenia w Kodzi magazynu 
męzkich ubiorów. 
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Spółka została zawartą nw trzy lata, li- 
cząc od dnia 11 latego r. b. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 3,300 
ra, z których — 1,800 rs. zostały wniesione 
przes Kaczkę towarem, 1,660 rs, przez Bor- 
cholca towarem i 350 rs. gotowizną, Zygmant 
zaś wniósł swą pracę i wiedzę, 

Weksle i wszelkiego innego rodzaju zo- 
bowiązania w imieniu firmy powinny być 
podpisywane przez Zygmanta pod firmowym 
stemplem, 

— Na mooy aktu, sporządzonego przea 
rejenta Łudę, między Dawidem Majziem i 
Eljaszent Gulmavem zawarta została spółka 
pod firmą; „Dawid Majzel i S-ka“ w celu 
prowadzenia w m, Łodzi fabrycznego przed- 
niębiorstwa dla wyrobu różnych manufakturo- 
wych i sukiennych towarów, 

Spółka została zawarta na trzy lata licząc 
ud dnia 1 stycznia rb, 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 5,000 
T8, wniesionych przez Gutmans w towarach i 
urządzeniu składu, — Majzel zaś wniósł swą 
pracę. i wiedzę, 

Weksle i wszelkiego rodzaju inne zobo- 
wiązania w imieniu firmy powinny być podpi- 
Bywane przez obydwóch stowarzyszonych pod 
firmowym stemplem, 

— Na mocy aktu rejentalnego, do firmy 
R. Arnekker, przystąpili jako wspólnicy p. 
Aurelja Arnekker i pp. Juljusz Scheerscehmidt 
oraz G. J. A. Bohmidt. 

Kirma. prowadzona będzie pod nazwą 
Arnekker i B-ka, skład wyrobów żelaznych i 
biuro techniczne, Piotrkowska N 91. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Z kancelarji teatru Polskiego komuniku- 
ja nam, co następuje: 


ą w tyiułowej roli. 

— Jutrzejszą premjerą teatru Polskiego 
będzie znakomita komedja Al, hr. Fredry pod 
tyt. „Dożywocie“, której dzisiejsze pokolenie 
na scenie nie widzialo, 

Komedja ta pod reżyserją p. J. Orliń- 
skiego, otrzymała stylową wystawę i pierw= 
szorzęduą obsadę; w głównych rolach wystą- 
pią pp. Czeclowsk: Bednarczyk, Orliński, Ry- 
dzewski, Chaberski, Łuczak, Gurynowiez, Woe 
śniak, Duczyński, Wirski, Topolskj, Larewiez, 
Kalinowski, Ludkiewicz i Srebrzycki, 

Bilety na czwartkowe widowisko rozpo* 
czola sprzedawać kasa teatru, 

Benefis Aleksandra Rodmunda. 


— W sobotę na benefis utalentowarego 
artysty p. Rodmunda dana będzie. wyborna 
pełna humorn komedja Maurycego Hennequin'a 
P: t. „Ulubieniec kobiet“, w której benefisant 
wykona tytułową rolę, 

Obsadę tworzą pierwsze siły teatru Pol- 
akiego, 

P. Rodmund, jako utalentowany i su- 
mienny artyatu, który przez cały sezon dźwi- 
gat na swych barkach uiezliczony poczet ról, 
zyskał sobie w zupełności zasłużene nznanie 
1 sympatję publiczności, która niezawodnie na 
uroczysty ten wieczór swego ulubieńca zapeł- 
ni widownię doszczętnie, 

Teatr Popularny, 


Z kancelarji teatru Popularnego komuni» 
kują nam, eo następuje: 

— Dziś i jutro „Intryga i miłość” Schil- 
lern. 

— W piątek po raz pierwszy wielka 
tragedja Bohillera w 5 aktach 10 obrazach 
|. t „Dziewica Orleańska", ze współudzia- 
ł znakomitej artystki Stanisławy Wyso- 
ckiej, która zaproszona na kilka gościnnych 
występów odtworzy po raz pierwszy arcytru- 
dną postać Joanny d'Aro, pobożnej pasterki. 
Dyrekcja teutru dokłada wiele pracy i kosz- 
tów aby dzieło to niezwykłe wypudło pod 
każdym względem wzorowo, a prócz znako- 
mitego gościa współudział przyjmuje w tej 
sztuce cały zespół artystyczny z pp. Bolesta- 
wskim i Mielewskim na czele, 

— Wsobotę po poładnia po cenach naj- 
niższych „darmark małżeński", 


Konawe najśie. pa „ Woli. 


Widownią niezwykle krwawej «trzelani: 
ny stała się wczoraj około g. 7 runo część 
ulicy Kościelnej na Woli między przędzalnią 
Tow. akcyjnego „Wola*, a domem  dochodo- 
wym, zamieszkałym przeważnie przez robot- 
ników przędzulni. 

Spieszący około g. 7 r, do pracy robot- 
nicy zauważyli kilku młodych mężczyzn roz- 
«tawionych między tartą fabryczną i bramą 


domu zamieszkiwanego przez robotników przę- 
dzalni. Na czele tych ludzi pod samą bramą 
domu znajdował się jakiś nieznajomy, liczący 
około 50 lat człowiek. 

Nagle gdy w bramie tego domu ukazali 
się spieszący do fabryki trzej majatrow. 
przędzalni Kornełjnsz i Antoni bracia Heinri- 
chowie i Przebuchowski, nieznajomy  odsko- 
czył od furtki i krzyknął: 

— Raz, dwa, trzy... pall. 

W tej ohwili realegł gię hak danych sal- 
wą wystrzałów rewolwerowych. 

Jeden z wystawionych ma strzały, maj- 
ster Korneljusz Heinrich mime otrzymanego 
w piersi w okolicę serea postrzału wpadł do 


bramy i przez pokoik odźwieruego prvebiegł 
na podwórze fabryczne, gdzie runął bez 
ducha, 


Dwaj jego towarzysze schronili się przed 
strzałami za budę furgonu rozwożącego pie- 
CZy WO. 

Oprócz zabitego 80-letniegc majstra Kor- 
neljusza Heinricha ranione zostały dwie ro- 
botniee przędzalni: 21-letnia Bronisława Ku- 
jawiak i 28-letnią Wiktorja Kalinowska, 

Kujawiakówna trafiona została w krg- 
gosłup. 


Kalinowskiej kule przebiły mięśnie w 
nodze. 
Między ofiarami znajduje się rówuież 


chemik przędzalni p. Rodolf Trajckel, 

Wczoraj wyjątkowo o kilka minut weze- 
Śniej ndał się p. Trajchel do fabryki i gdy 
rozległy się strzały na ulicy znajdował się w 
budce portjera, 

Na odgłos strzałów wybiegł na ulicę, 
gdzie go trafita kula w prawe kolano, 

Gdy Antoni Heinrich i Józef Trzeba» 
chowski, chege uniknąć śmierci, ukryli się za 
furgon piekarski, skierowały sią tam właśnie 
strzały, które zraniły 80 letniego woźnicę 
Władysława Lasockiego i rozmuwiającego z 
nim 12 letniego syna stróżaBernarda Kopers 
skiego. 

Wszystkie 5 ofiar dzikiej strzelaniny 
odwiozły samejazdy Pogotowia ratunkowego 
do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie dokona- 
no opatrunków, 

Po wyjęciu kuli z kolana chemikowi p. 
Rudolfowi Trajchełowi, na własne żądanie 
odwieziona go do domu przy ulicy Kościel- 
nej, 


Zwłoki Korneljuszą Heinricha furgonem 
straży odwieziono do gabinetu medycyny /84- 
dowej przy u). Teodora, 

Z przeprowadzonych na miejscu wywia- 
dów okazuje się, że od dłuższego czasu w 
przędzalni Tow. akcyjnego „Wola“. panują 
złe stosuuki między robotuikami a maj- 
strami. 

Źródłem tych naprężonych stosunków, 
był przyjęty przez majstrów i aprobowawy 
przez zarząd zwyczej nakładania kar tna “ros 
botaników, 

Niechęć robotników zwrócona była prze- 
ciwzo majstrowi Tomaszewskiemu, który miał 
się odznaczać bezwzględnością w stosowaniu 
kar, które stały się też przyczyną, že od 
świąt wielkanocnych porzuciło pracę 150 ro- 
botników, 

Tego rodzaju stanowisko,sprawiło że rozgo= 
ryezenie robotników doszło do tego stopnia, iż 
przed kilku dniami jedynie dzięki zabiegom 
administracji udaremniono wywiezienia w ta» 
oczkach zs bramę przędzali majstra Toma- 
szewskiego. 

Bezpośredniem następstwem tego kroku 
było usunięcie z fabryki Tomaszowskiego o- 
raz dziesięciu robotuików, uważanych przez 
zarząd fabryki za głównych organizato+ 
rów. 

Po usunięcia Tomaszewskiego, robotni- 
cy wystąpili s różnemi zażaleniami przeciw- 
ko majstrom Korzeljoszowi i Antoniemu bra- 
ciom Heinrichom, Józefowi  Przebuchowskie- 
mu i Janowi Swarczewskiemu którzy mies 
szkali w nowo wybudowanym domn  nabrze- 
ciwko fabryki, 

Zeznaczyć należy, że Swarczewski w 
niedzielę wyjechał do Łodzi na pogrzeb krew- 
niaka i dzięki tej okoliczności uniknął wozo- 
rajszej strzelaniny. 

"a 


TZ] = 
0 dzieci nieślubne. 
DY 

Na posiedzenia w dniu 4:ym kwietnia 
Duma uchwaliła projekt prawa o polep- 
szeniu losu dzieci nieślubnych w Króle- 
stwie i w gub. nadbaltyckich, rozciąga- 
jąc na te dzielnice moe podobnego prawa 
z dnia 3/16 czerwca 1902 roku, które obo- 
wiązuje w Cesarstwie. Poprzednio ten nowy 
projekt został uchwalony przez Radę Pań- 
stwa, która go otrzymała w spadku po 
trzeciej Dumie. Uchwalony obecnie przez 
Dumę projekt nie zawiera zmian i odesłany 
został do komisji redakcyjnej. Jest więc 
nadzieja, że nowe prawo wkrótce zostanie 
zatwierdzone i ogłoszone. Jak wiadomo, 


podług tego prawa w Królestwie ułatwio* 
nem będzie usynowienie własnych dzieci 
nieślubnych; następnie zrównane zostaną 
co do praw z dziećmi ślubnemi takie dzieci, 
które się urodziły z małżeństw, uznanych 
za nieważne, bez względu na dobrą lub złą 
wiarę esób, zawierających takie małżeń: 
stwa; wreszcie w Królestwie dopuszczonem 
będzie uprawnienie i uznanie dzieci, po- 
chodzących ze związków kazirodczych i z 
cudzołóstwa, Dzieci nieślubne oraz ich 
matki w Królestwie zyskują prawo poszu: 
kiwania alimentów od mężczyzn w drodze 
cywilnej, czyli dozwala się poszukiwanie 
ojcowstwa, dotąd w Królestwie zakazane, 
Dodać należy, że biorąc asumpt z tego 
projektu, Duma jednocześnie uchwaliła for- 
mułę ogólaą co do dalszego polepszenia 
losu dzieci nieślubnych, Formuła ta brzmi: 
„Uznając za konieczne, ażeby w całem 
państwie nadać dzieciom nieślubnym prawo 
poszukiwania alimentów na majątku spad- 
kowym, pozostałym po śmierci ich ojca 
nieślubnego i wyrażając życzenie, ażeby 
ministerjum sprawiedliwości w najkrótszym 
czasie opracowało i złożyło izbom prawo- 
dawczym odnośny projekt prawa, „Duma 
przechodzi do porządku dziennego“. 


sd, 


Oszustwa ks. Kar. Bakunina. 


Syna głośnego rewolucjonisty. 

W najbliższych dniach przed sądem 
kryminalnym w Medjolanie rozpocznie się 
sensacyjny proces przeciw ks, Karolowi 
Bakuninowi, synowi głośnego, rosyjskiego 
rewolucjonisty. 

Młody Bakunin, od lat kilku operujący 
po całych Włoszech, popelnił cały szereg 
wyrafinowanych osznatw ną szkodę wielu 
dam z najwyższej arystokracji, wśród nich 
ofiarą jego padły ks, santa Flormi siotrze- 
nica kardynała Rampolli, margrabina Stan- 
za, którą pozbawił prawie całego majątku, 
uzyskawszy poprzednio jej bezgraniczne 
zaufanie, 

Ostatecznie jednak margrabina spo- 
strzegła się, że padła ofiarą oszusta, w 0- 
bawie jednak skandalu nie zrobiła z tego 
odkrycia użytku, owszem, aby się pozbyć 
natrętnego wyzyskiwacza, dała mu nawet 
odczepnego 30,000 franków, które Bakunin 
przegrał zaraz w Monte Carlo, 

Bakunin zasądzony na 5-letnie więzie» 
nie w Turynie umknął z Włoch, opuszcza: 
jąc swą żonę, której posag w kwocie 800 
tysięcy franków przetrwonił i wypłynął w 
Paryżu, gdzie dokonał całego szeregu o- 
szustw pod nazwiskiem inżyniera Wasilje- 
wa. W końcu poślubił tamże pewną boga» 
tą wdowę. 

Obecnie uwięziony w Medjolanie, sta- 
nie przed sądem, by odpowiedzieć za swe 
niezliczone występki i oszustwa. Sprawa 
ta, ze względu na fakt, iż wmieszane są w 
nią dziesiątki osób najwyższej arystokracji, 
budzi ogólne zainteresowanie, 


Ostainia poczta. 


Odpowiedź Czarnogórza, 
na notę Sazonowa, 


Odpowiedź Czarnogórze na rosyjski 
komunikat urzędowy w sprawach balkań- 
skich brzwi w całości jak następuje — we- 
dług brzmienia urzędowego organu czarno- 
górskiego „Glas Ornogorca*, 

„Żalujemy, że musimy zaznaczyć kil- 
ka ustępów któro tylko potwierdzają prze- 
konanie, że dyplomacja rosyjską nie posia- 
da ścisłych informacji. 

„Przypominamy naprzykład miejsce, 
według którego król otrzymał radę nie 
Ścigania celów osi tych i nie składania 
czarnogórców do niepotrzebnych ofiar. 

„Z pewnością król nie będzie skłon- 
ny do upatrywania w tych słowach pod- 
budzania ludu przeciw swojemu władcy, 
bo to byłoby sprzecznem z wszelkiemi pra- 
wami moralnemi, 

„Przypisujemy też ów ustęp komuni- 


kalu całkowitemu brakowi informacji w 
rosyjskiem  winisterjam spraw zewnętrze 
nych“, 


„W Czarnogórzu wola ludu jest iden- 
tyczną z wolą władcy. Ich wspólne usiło- 
wania mają jedynie i wyłącznie na celu 
konor i dobró ojczyzny*. 

„Co zaś do zdania, że król chce wcią- 
gnąć Rosję w wojnę europejską, to oświad- 
czamy, że przeciwnie król nie przestawał 
prosić Rosji, aby się nie uwikłała w wojnę 
jedynie i wyłącznie po to, żeby dać pomoc 
Czurnogórzu. Dokumenty urzędowe, jak z 
dnia 14 lutego i 12 marca mogłyby tego 
dowieść dostatecznie. . 

„Bylibyśmy też bardzo <obowiązani 
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rządowi rosyjskiemu, gdyby zechciał na” 
zwać te dokumenty, któroby mogły po- 
twierdzić jego zdanie, Czarnogórze jest z 
rządem rosyjskim jednego zdania, gdy on 
oświadcza,aże nie powinno się przelać ani 
kroplt krwi rosyjskiej, jeżeli nie chodzi o 
interesy państwą rosyjskiego, 

Czarnogórze również nigdy nie przele- 
wało kosztownej krwi swoich synów. ż 
wyjątkiem, kiedy wymagały tego honor i 
bezpieczeństwo ojczyzny oraz jej sławna 
przeszłość”, 

Ciekawe te oświadćzenie kończy się 
gorącem podziękowaniem za zboże nade- 
słane oraz za gorące symipatje, okazywane 
ustawicznie Czarnogórzu ze strony narodu 
rosyjskiego, wszystkich klas rosyjskiego 
społeczeństwa. 

To ostatnie—zwrócenie uwagi rosyj- 
skiego ministerjum spraw zewnętrznych na 
sympatje narodu rosyjskiego do Ozarnogó- 
rza, jest również bardzo charakterystycz- 
nem—jest wskazaniem na różnice w po. 
stępowaniu ministerjam i społeczeństwa ro- 
syjskiego. 

Raut u ministra Makłakowa. 
U ministra spraw wewnętrznych Ma- 


kłakowa odbył się raut, na który zapro- 
Bzono ziemców oraz przed cieli Tzb 
prawodawczych, uczestniczących w pra- 


cach- rady do spraw gospodarczych 
prowicji. 

Na raucie było około stu osób, wśród 
nich członkowie Rady państwa Ofrosimow, 
Skirmunt, hr. Olizar i inni, dalej 
wie do Dumy Bałaszew, Ładomirskij, To- 
maszewicz, Giżycki, Dribinceew i inni, 
wrószcie wyżsi członkowie ministerjum do 
spraw gospodarczych. 

Pozbawienie godności duchownej. 


ną 


Według statystyki Synodu w ciągu 
ostatnich lat daje się zauważyć niezwykle 
częste pozbawianie godności duchownej 


prawosławnych duchownych. 

Liczba takich duchownych wynosi 400, 
z których 100 dobrowolnie wystąpi 
cerkwi prawosławnej, u 300 pozba 
zostało godności duchownej, 

Strajki generalne, 

BRUKSELA. Oznaką strajku general- 
nego w samym mieści: olbrzymie tłumy 
spacerowiczów, przeciągających uliczni mia- 
sta. Tramwaje fuukcjónują. Robotúiey 
państwowi na kolejach, pocztach i w tele- 
grafach pracują. Na przedmi ach stoi 
kilka fabryk, w których porzuciło pracę 
koło 4,000 robotników. Naogół robotnicy 
pracują jeszcze. Gazownie strzeżone są 
przez silne oddziały wojska. 

W Gandawie strajkuja 8,000 robotni- 
ków na 30,000 pracujących, Jedynie tylko 
w Mons stanęły wszystkie kopalnie. 

W Lą Luvire strajkuje 25000 na 80000 
robotników, w Leodjum na 40000 — 20000, 
w Charleroi—strajkuje koło 40000, W Ant- 
werpji i innych wielkich miastach odbyły 
się wielkie zgromadzenia ludowe, na któ- 
rych omawiano strajk. Burmistrze miast 
odbywają konferencję z zastępeami rządu 
i komendantami żandarmerji w celu utrzy: 
mania spokoju. W niektórych miejscowość 
ciach wycofano patrole konne, aby nie dar 
wać powodu robotnikom, znanym ze swej 
gwałtowności do zaburzeń, 
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Telegramy, 


Tel, agencji Wat z dnia 15 kwietnia, 


Dyrektor departamentu policji. 

PETERSBURG. Jak informują, proku 
rator moskiowskiej zby sądowej Btepanow 
mianowany będzie dyrektorem departar 
mentu poliejj na miejsce Bieleckiego, któ. 
ry zostanie naczelnikiem głównego zarządu 
więzień. 


3 Gdyby. 

WIEDEN. Z Sofji donoszą, że rząd 
bałgurski obstaje, aby Bulonika przyznana 
była Bułgarji, Gdyby to jednak nie nastąpiło, 
wówczas zamierza zbudować na morzu 
Egejskiem port współzawodniczący. 

Nowa kolej. 

KRAKOW. Ministerjum kolei dało fii 
nansiście Jutkiewiczowi pozwolenie na wy: 
budowanie lokalnej kolei normalnego toru od 
stacji Mogiły do stacji Cła, położonej nad 
granicą rosyjską, 

W sprawie zajść w Nancy. 

BERLIN. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu sekretarz stanu dle spraw zagra- 
nicznych zdał deklarację o zuanych  zajściach 
w Nancy, oświadczając, że jeżeli zajścia te 
taki misły przebieg, jak przedstawiają pisma 
niemieckie, byłoby to dowodem, że szowinizm 
francuski wzrosł do uiekywałych rozmiarów 


Ni. Of: 


budzi poważne obawy, był to także dowód, 
że Franeja nie rozciąga nałeżytej opieki nad 
niemieckimi poddanymi, Oświadcza on dalej, 
że rząd niemiecki polecił swemu ambasado< 
rowi w Paryżu aby poczynił w tej sprawie 
przedstawienia u rząda francuskiego. 

O sprawozdanie izb prawodawczychu 

PETERSBURG — Postępowcy wnieśli do 
Dumy projekt prawa o zupełnej niekaral- 
ności ogłaszanych w dziennikach sprawo- 
zdań z posiedzeń Dumy, Rady państwa, 
oraz ich komieji, jeżeli tylko sprawozdania 
te zgadzają się z prawdą, 

Q sfałszowanie testamentu 
skiego. 

PETERSBURG—W sprawie Gajdebu- 
rowów o sfałszowanie testamentu księcia 
Rohdawa Ogińskiego prokurator Nienaroko= 
mow rozpoczął dziś oskarżenie. W mowie 
swej prokurator popiera w całości oskar- 
żenie, ponieważ, jak udowadnia. Gajdebu- 
row jest zdrów i odpowiedzialny, chociaź 
cierpi na neurastenję. 

Nowy „Sinobrody!”. 

FRANKFURT—Aresztowano tutaj50-le= 
tniego artystę Karola Hopfa, posądzonego 
przez sąsiadów o żonobójstwo. Znaleziono 
u niego wielką ilość arszeniku. Hopf był 
już trzeci raz żonaty; po dwóch zmarłych 
żonach otrzymał on znaczne sumy ubez- 
pieczeniowe. Trzecia żona ubezpieczona jest 
na 80 tysięcy marek i obecnie leży chora, 

Lekarze stwierdzili jako przyczynę 
choroby, otrucie. Hopf zaskoczony nagle 
upadł na duchu i wyznał, że dał swej 
trzeciej żonie znaczną dozę arszeniku, 

Zdrowie Papieża. 

RZYM—Biuletyn wydany przez lekarzy 
o stanie zdrowia Papieża stwierdza, że Pa- 
pież rano nie miał gorączki. Ciepłota wy= 
nosi 36 i '/,, stopnia. Stan zdrowia zada- 
walający. Dodatnie wrażenie tych biulety- 
nów osłabia fakt, że cenzura-wykonywana 
przez kardynała Meri de Vall jest nada 
zwyczajnie ostrn. lekarzom nie wolno o=- 
głaszać szybkości pulsu i oddechu, 

Pokój. 

SOFJA—Urzędowy „Mir“ twierdzi, że 
iheena nota będzie ostatnią i że zawarcie 
pokoju nastąpi niebawem; propozycje mo- 
e.rstw nie są zadawalające, ale związkowe 
państwa poddadzą się macarstwom, 

Przerwanie działań pod Czataldzą. 

PARYŻ—W nocy z niedzieli na po- 
miedziałek na linji Czataldża odbyły się 
ostatnie utarczki pomiędzy, obiema strona- 
mi walezących. Zrobiono strefę neutralną. 
Podobnież postąpiono zimową porą podczas 
dwumiesięcznych rokowań pokojowych. 

Koła dyplomatyczne w Paryżu twier- 
dzą, że uda się zabiegom prywatnym i mo- 
earstw zawrzeć pokój w krótkim czasie. 
Rokowanin pokojowe, o ile przyjdzie do 
takowych, toezyć się będą w Londynie. 

Reforma wykorcza. 

LWÓW. Subkomitet dla reformy wybor- 
zej ustalił liczbę okręgów miejskiej kurji 
enzusowej: zmniejszono po jadnyim mandacie 
w Tarnopolu i Drohobyczu, Jeden z tych 
mandatów przypadnie dla Krakowo, wobec 
tego Kraków obecnie wybierać będzie 8 , po- 
słów. 

Drugi mandat będzie oddany Białej. Na- 
stępuie nstulono okręgi miejskiej kurji pow= 
szechnej, tak, że będzie posiadać 9 manda- 
tów. Następnie odbyła się, dyskui nad o- 
kręgami kurji niejakiej, która posiada 99 
mandatów, Jeżeli będzie wszystko ukończone 
w najbliższym czasie to sejm zostanie ote 
warty w następny wtorek, 


ks. Ogiń- 


Rozejm. 


PARYŻ. Agencja Hawasa donosi, że 
pomiędzy stronami walezącewi zawarty zo- 
stał 10 dniowy rozejm począwszy od wezo- 
raj w południe. 

Prasa turecka o pokoju. 

KONSTANTYNOFOT. Dzienniki oma- 
wiają odpowiedź mozarstw, nadesłauą pań- 
stwom bałkańskim. Większość oświadcza, że 
sprawa odszkodowania nie została jeszcze zu- 
pełnio wyjaśniona, turey nie mogą zapłacić 
A bałkańskim ani grosza za wojnę, 
która Turcję zrujaowało; równieź w sprawie 
wysp Fgiejskich Turcja musi pozostać na do- 
tychczasowem stanowisku i raczej prowadzić 
będzie dalej wojnę, aniżeli odstąpi wyspy, 
właszcza położone około Dardanel lub na 
wybrzeżu azjatyckiem. 

Gazeta „Taoin* dodaje, że Bułgarja gro- 
zi tylko iż wykona marsz na Koustantyuopol 
a to w tym celu, aby wymóds na mocar- 
atwach zgodą na odszkodowanie wojenne, 


Strajk w Belgii: ' 
BRUKSELA, Główna część strajkujących 
których liczba przekroczyła 4Q0 tys. składa 
sig z górników. 
W Charleroi strajkuje 70 tys, górników, 
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w Bonnondre strajkuje 60 tysięcy górników, 
w (ambszie przyłączyła się mała część ro- 
botuików, ktorzy byli zatrudnieni przy budo- 
wio wystawy wszochświatowej, 

W Antwerpji o strajku jeszcze niema 
mowy, gdyż robotnicy dokowi jeszcze pratują 
Dzienniki, stojące po stronie rządu podsją 
liczbę strajkujących O połową mniejszą, anie 
żeli dzienniki sympatyzujące 2  robotni- 
kami. 

Wykolejenie się pociągu: 

POZNAN. Dziś wykoleił się pod Pos 
znsniem pociąg osobowy; jedna osoba ciężko 
ranna, 

Sufrażystki. 

LONDYN. Sufrażystki angielskie dopu- 
ściły się nowego eksoesu, mianowicie podpa* 
lily one w Ban Leonard willę posła Cios, 
Szkody s4 znaczne, ponieważ spaliły się dro- 
gocenne meble średniowieczne, 

fezterki wśród sprzymierzeńców. 

SOFJA. Bułgarskie koła rządowe przy- 
puszczają, że Berbja zwleka z odpowiedzią 
na propozycje pokojowe mocarstw, aby za 
trzymać armję bułgarską na linji czataldz= 
kiej, s tymczasem skoncentrować armję 
swoją i grecką na przypadek dalszych po- 
wikłań. 

Qdpowiedź mocarstwom. 

SOFJA—Rząd bułgarski rozesłał do 
państw związkowych wezwanie, aby przy- 
śpieszyły odpowiedź wspólną na notę mo» 
cargtw w sprawie pośrednictwa, aby tym 
sposobem przyśpieszyć zarazem i rozpoczę: 
cie warunków o zawarcie pokoju. 

ATENY—Zdaniem tutejszych afer u- 
rzędowych, odpowiedź królestw balkań- 
skich na notę mocarstw nie nastąpi przed 
niedzielą. h 

WIEDEN—,Neue Fr. Presse“ dowią- 
duje się, że Bułgarja gotowa jest sama za- 
wrzeć pokój z Turcją, aby nzyskać swobo- 
dẹ ruchów wobee różnych uroszczeń serb- 
Bkich w Maeedonji i Turcji. 

4:2 


Ostatnie telegramy. 


(Tetegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 


Pogorszenie zdrowia 
Papieża. 

RZYM. Z Watykanu donoszą, 
że wczoraj wieczorem nastąpiło na- 
głe, znaczne pogorszenie się w sta- 
nie zdrowia. 

BERLIN. Dzisiejszy „Berliner 
Tageblat* przynosi depeszę z Rzy- 
mu, nadaną wczoraj o godz. 11 m. 
30 w nocy, która brzmi, jak nastę: 
puje: Przed chwilą rozmawiałem z 
jednym z dygnitarzy watykańskich, 
który oświadczył, że zapalenie płuc 
u Papieża już nastąpiło. Od dnia 
wczorajszego nadzieja utrzymania 
Papieża przy życiu zniknęła. 

RZYM. Brat Papieża, Angelo 
Sarto przybył wczoraj wieczorem 
do Rzymu, ale nie pozwolono mu 
widzieć się z Papieżem. Jest to o- 
znaka groźnego stanu Ojca św. 

Erokhellyl i strajk. 

BRUKSELA. Na posiedzeniu dzisiejszem 
partja liberalna zastakowała prezesa minj- 
strów, Brokhellyla, za to, że nie dotrzymał 
przyrzeczenia, danego po narudzie”z ministra. 
mi i nie wniósł projektu reformy wyborczej, 
powodując tym sposobem strajk generalny, 
który zniszczył kraj i zrujnował przemysł: 
Prezes ministrów oświadczył w sposób ostry, 
że rząd nie ustąpi i wszelkie gwałty stłumi 
z calą enereją. Co do stawianych zarzutów, 
to żadńych przyrzeczeń nie dawał, 

Strajk w Row Jorku: 

NOWY JORK. W północnej dzielnicy 
Nowego Jorku zastrajkowali robotnioy wło« 
cy, pracujący przy budowie ulio, Wkroczyła 
policja, wskutek czego wywiązała się bójka 
na rewolwery. Po obu stronach są ranni, 

Socjaliści i lista cywilna króla, 

STUTGARDT, Sejm wirtemberski obra- 
dował nad listą cywilną króla, którą rząd 
projektował powiększyć o 850,000- marek, 
motywując podwyżkę potrzebą zwiększenia 
wynagrodzenia urzędników dworskich. Wszy» 
Scy mówcy przemawisli za odesłaniem wnio- 
sku do komisji. 

Bocjaliści demokraci zwałezali gwałtownie 


to przedłożenie, oświadczając, że nie mogą 
głosować za wnioskiem zarówno za względów 
politycznych, bo dotyczy on formy rządu, któ- 
ry soojaliści zwalczają, jak ze względów spo- 
łecznych, gdyż nowe wydatki awiększą ciężary 
podatkowe ludności. 

Stanowisko takie socjalistów oburzyło 
prezesa, który wystąpił z gwałtownem prze- 
mówieniem i oświadczył: Stanowisko socjalnej 
demokracji otworzy oczy każdemu, każdy 
wiedzieć będzie, czego może się od takiej 


, partji spodziewać, Ostutecznie postanowiono 


większością głosów przesłać projekt do ko- 
misji. 
Liczba strajkujących. 

BRUKSELA. Strśjk generalny w Belgji 
przybiera coraz większe rozmiary. Obecnie 
przyłączyło się do strajku jeszcze 50 tysięcy 
robotników, tak, że liczba strajkujących wy= 
nosi obecnie z górą 450,000, Do czwartku 
przystąpią do strajku także robotaicy przemy 
słu żelaznego. W Antwerpji niebawem przy» 
łączą się do strajku robotnicy portowi, Dzien- 
niki klerykalne nadrabiają miną i twierdzą, 
te strajk się nie uds, 

0 zajścia w Nancy. 

BERLIN. Gazety dzisiejsza omawiają 
w dalszym ciągu w tonie bardzo ostrym 
e w Nancy, żądając dokładnego 
zbadania tej sprawy i oświadczają, że przed- 
stawienie jej przez Agencję Huvasa odbiega 
pardzo znacznie od opowiadań osób, które 
zostały przez zajście to dotknięte. 

PARYŻ. Okazuje się, że jednym z 
poszkodowanych podczas zajścia w Nancy 
niemców był nadporucznik Brandelte, jeden 
z oficerów, którzy się znajdowali w Zeppe- 
linie, który swego czasu siadł na terytor= 
jum Francji, Publiczność znała go z fn- 
tografji i dlatego rzuciła się na niego, 


Miasto podwodna. 

ATENY. Grecki statek napotkał na 
wschód od Lemnos na dnie morskiem gruzy 
starego miasta, zntopienego wodą na wy- 
sokość 25 metrów. Miasto rozciąga się na 
przestrzeni 6 mil angielskich. 


Zawieszenie broni. 

BERLIN. Tutejsze poselstwo bułgar- 
skie nie otrzymało do wczoraj wieczorem 
żadnego potwierdzenia wiadomości o zaware 
ciu zawieszenia broni z Turcją, Poseł but- 
garski jest zdania, że nie jest to wyklucza- 
ne. „Możliwem jest, że zawarto rozejm tyl- 
ko pomiędzy komendantami wyłącznie na 
linji czataldżyńskiej. 

Zamach na króla Alfonsa, 

MADRYT. „Epoca* donosi, że pod 
zarzutem udziału w zamachu na króla Al- 
fonsa aresztowano tutaj pewnego urzędnika 
tajnej polieji, który miał być w porozumie- 
niu z mordercą. 

Snieżyca w Serhji. 

BIAŁOGROD. Od 24 godzin panuje 
w całej Serbji, a zwłaszcza w Białogrodzie 
szaleje śnieżyca. Wcezoruj w Białogrodzie 
nie wyszły żadne dzienniki z powodu zer- 
wania przewodników telegraficznych i e» 
lektrycznych. 

Sprawa Dardanelów. 

KONSTANTYNOPOL—Okazało się, że 
Rosja już przed 14 dniami poruszyła spra- 
wę Dardanelów i zażąda otwarcia cieśniny. 
Rosja wzamian. przyrzekła wystąpić ener- 
giéznie przeciwko wygórowanym żądaniom 
bułgarów, Komendant wojsk na linji Cza- 
taldżyńskiej otrzymał wiadomość od swego 
rządu, że angielski minister spraw zagra- 
nicznych, Grey zawiadomił W. Portę, żeow 
razie otwarcia cieśniny dla Roeji, przyszł 
by niewątpliwie do groźvych powikłań i 
nowej wojny. 


Nerwowość i wychowanie. 


Ażaby usunró nerwowość dziecka, nie 
trzeba dopuszezsć podniet, pochodzących z 
zewnątrz, 

Najjlepszym środkiem ua to jest praen 
—ale praoa właściwa. Każdą inicjatywę dzie- 
cka powinno się popierać, kierować nią, ala 
nie przeszkadzać, Trzeba się wystrzegać, by 
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nie zuiszozyć w dziecku ehęci do czynu,gdył 
to jest najbardziej niebezpieczne dla dziecka 
—ponieważ odstraszymy je od każdego czy” 
nu, A więc należy skierować iniejatywę 
dziecka tam, gdzie to może być x korzyścia 
dla niego, 

Nie na ciągłem zakazywaniu 1 zabrania: 
miu polega wychowanie dziecka, lecz na pow 
graniu, że pależy coś robić inaczej lub lepiej. 
Jest zasadniczym błędem robić dziecka wy* 
mówki za jakiś efekt lub uczucie. 

Trzeba mu pozwolić, by przez jakiś czym 
pozbylo się afektu lub gnębiącego je uczucia. 
Jeżeli się dziecku czegoś odmówi, należy tą 
odmowę umotywować; forma zaś odmowy nia 
powinna być szorstka i urużająca. Wspieraj- 
my inicjatywę dziecka w pracy lub zabawie 
—a co na tym polu robimy, nigdy nió będzia 
za dużo. Praca lub zabawa, do których daie- 
cko samo ma ochotę, posiadają największą 
wartość w jego wychowaniu, Dziecko zajęta 
zabawą, należy tak traktować, jak  dorosłega 
człowieka, zajętego swą pracą — nie należy 
mu przeszkadzać, żeby nie zniszczyć jego inis 
cjatywy. 

My jesteśmy na to, ażeby pomagać dzie: 
cku by czyniło bez niebezpieczeństwa dla 
siebie to, co czynić chee. Przez wychowania 
takie, że mu się ua nie nie pozwala, traci 
dziecko wszelką chęó do jakiegokolwiek 
ozynu. 

A jakże wspaniałem—z punktu widzenia 
wychowawcy — jest działanie lub praca 
które pochodzą s inicjatywy samego dzie” 
oka! 


Handel i przemysł. 


Znowu upadłość Wz. Kredytu, 


Sąd okręgowy w Piotrkowie 
padłość tomaszowskiego Tow, 
kredytu. 

O złym stanie interesów Tow. było pos 
wszechnie wiadomo od dłużazego czasu. 

Towarzystwo założone zostało w r. 1899 
a więc istniało lat czternaście. 

Jak widać ze epruwozdania za rok 1911 
w dniu 1stycznia 1912 r. Towarzystwo jis 
ezyło 351 uczestników; suma zobowiązań (ka 
pitał obrotowy—10 proe. wnioski) stanowiła 
1,935,300 rb, bilang zaś zamknięto cyfrą 
2,332,154 rb. 71 kop., Otrzymując w tem 
czystego zysku 15,151 rb. 90 kop. 

—6= 


Mimowolna malarka. 
(Niezwykle ciekawy wypadek medycyny), 
Monachjum, 2 kwietnia. 


Niezwykłą sensację zarówno w kołach 
nankowo-lekarskich jak i laików budzą tu- 
taj od kilku dni występy somnambulicznej 
malarki Frydy Gentes. Jest to dziewczyna 
młoda — liczy łat dwadzieścia — mała, 
nadzwyczaj delikatna i szczupła, o wyglą- 
dzie wybitnie zhorowitym. Cera jej blada, 
policzki zapadnięte,oczy dość duże,bez blasku 
jednakże i życia. Jedyną jej ozdobą są 
bujne, długie włosy, ujęte w jeden węzeł 
na szczycie głowy. Produkcje jej—któremi 
się popisuje w jednym z tntejszych teatrów 
rozmaitości, są rzeczywiście ogromnie inta- 
resujące, Skutkiem wyrobionej autosug: 
gestji popada w kilka minutach w pewnego 
rodzaju sen katałeptyczny, w czasie któ- 
rego mając pod ręką błejiram, kredki lub 
farby, rzuca na płótno pyszne fragmenty 
i szkice ornamentacyjne, kombinowane nie- 
raz z maskarami ludzi lub zwierząt. Po- 
spieszne jej rysunki wykazują ogromną faue 
tazję i bujną indywidualność. 

Rzecz szczególna, że Fryda Gentes ni- 
gdy nie uczyła się rysować, niema do dzi- 
siejszego dnia najmniejszego pojęcia o kome 
pozycji i malarstwie, a prace jej wykony= 
wane w stanie pełnej ówiadomości wyka- 
zują zupelny brak umiejętności posługi- 
wania się kredką lub pędzlem. Przed ro+ 
kiem dopiero, po długiej chorobie nerwo* 
wej, w czasie której wpadała w dlugo- 
trwałe omdlenie, odkryła w sobie te dziwna 
własności, 

Lekarze, którzy na specjalnem przede 
stawieniu poddali ją szczegółowemu ba» 
daniu, orzekli, że rzeczywiście znajduje sią 
ona podczas produkcji w stanie całkowi- 
tego uśpienia, nie reagując zupełnie na 
wrażenia zewnętrzne jak światło, uderze- 
nie, ciepło itdi, a ręka lewa np. podnie- 
siona da góry, pozostaje w kataleptycznem 
odrętwieniu. 


ogłosił u- 
wzajemnego 


mar se 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu Dominikowi. O ile otrzymulibyśmy 
rozwiązanie, to pomieścilibyśmy nazwisko Sa, 
pana, Widoeznio wtedy nie otrzymaliśmy, 
Innych przyczyn nie było. 

P. St. P. Listów nie podpisanych drie 
kować nie możemy. 


N; 87, 


Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mieczarskie 


Gddział w Łodzi 
Spacerowa No 17, Telefon 27—71. 
Ceny bieżące Ne 


Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to- 
my, z gótą 800 stron ścisłego druku 


POŚMIERTNE 
UTWORY ARTYSTYCZNE 


W chwili ohoćnej oriak > 
krwawe, pierwszorzędnej 

Turcji i na Bałkanach. Dlat se eg ak 
popularniejszą i najciekawszą książką, pełną 


Masło hurt detal GENJALNEGO PISARZA zy AT] intr: Faianta i poli» 
ja - 'czn! rewelacji na wanta muzuł- 
Pane I są. 1.faat.k BA b s L. M. TOŁSTOJA. ianh Wschodu, który na drodze swej 
Ve iw „014 E -y . Wysytan za zaliczeniem pocztowem zamtast spotkać cywilizację Zachodu, jest niezaprze- 
Bryłowe I wa mn »50—51 , 58 w yno wyborze 60 kop: tylko za 2 rb. 5O kop. albo po czenie niezmiernie sensacyjny romans p. t 
Deserowe II ua w w 48—47 „5% wykonywa szybko i tanio pa, całej: nałeżności, można markami, 
Bryłowe II wiaireetyw ABEL OG BE Zamówienia przyjmuje jedyny skład na. całą „SULTAN TURECKI” 
Bolone I (deser.) w „ w w 46—47 , 54 uka Bol: 1 
s Mayem m n 42-44 4 60 DRUKARNIKA żar Ri Stori PETERS T” - czyli — 
, ub. ponon y= » — „m ajemnice 


J. GRODKA 
KARE GROOM 4 E 


czyli W pogoni za sławą 
Hermana Chajkina 
Skład główny w księgarni A. BStruucha 
Dzielna 16, Cena 15 kop. 


dworu Konstantonopolskiego” 


pióra popułarnego w Europie historycznego 
sę powieściopisarza z 


= JERZEGO BORNA. == 


Z górą 1000 stron ścisłego druku wiel- 
kiego dorsiki na pięknym papierze. 

Z powodu, iż nakład tej ciekawej po- 
wieści jest już na wyczerpaniu, radzimy po- 
paszy się z zamówśeniami na tą książkę, 
któ! ra wysylamy natychmiast po otrzyma- 
niu $ rub, (z zapakowaniem i przesyłką) 
lub za zaliczeniem pocztowem w sumie I r. 
(można poczt, I stempl. markami). Bez za- 
datku zamówień nie przyjmujemy. 

Całą koresj AE 1ekomendowaną, 
pieniężną I zwykłe należy adresować: 


S-t. Petersburg 
Petersburskaja Storona, Bolszoj prospekt 


Rra. aA Re PETERS: 


40 DNI REZPŁATNIE! 


$ Jeżelj w ciągu 40 dni nie nauczycie się płyn- 
nie mówić, czytać i pisać po niemiecku, po 
Q francusku, po angielsku i łacinie z naszych sa- D 
miouczków, niy ję najnowszych sy- 
et 


1-sze zwoczie kulinarne kursy 
Pełny komplet lekcji dfa samonczków „Kuchnia 
mięsna 1 postna”, Z górą 1000 przepisów na 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie» 
togi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dru- 
ku, Cena z przesyłką za. OR: poczto- 
wem 2 rb. 60 kop. 
Rady 1 wskazówki, jak prawidłowo prowadzić 
gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz= 
ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra- 
janiu mięsa i o estetycznem upiększania stołu 
i dań, 100 stron, z rysnakami. Cena tr. 20'k. 
Obyttwie książki razem 3+rb. 35 kop. (można 
markami), 
fo lny wysyłać nałeży tyłko do J. K, 
ERS. Petersburg, Petersb” Storona, Bolszoj 
prospekt 56—261, 


pieniądze zwracamy. 


ją Cena samouczka w jednym Jezyki z przesyłką fy 
za zaliczeniem pocztowem 1 1. 10 kop.: dwuch 
1r, 90k; trzech 2 r. 80k; czterech 3 r, 65 k. 
Zamówienia muje jedyny skład na całą # 

jj Rosją: PETE) ERSBURG, Petersb. Storona, Bol- 
szoj prospekt U J, K, PETERS. 


KAZIMIERZ RZ OSSOWSKI 
OBROŃCA PATENTOWY 


Potersburg— Wozniesienskij Prospokt 20, 
Berlin — Potsdamerstrasse N 


8—1 


Qkazyjnie 
"ae kuca rasowego 
z małą bryczką i rohwagą—Widzew= 

ska M 106. 


Najpiękniejszy teatr w Królestwie 


aji Codziennie "Œg 


Demonstr wane srazu trwa + godziny. 
Początek o godz. 4 po południu, — Passe-partout nie ważne AEA EN 


ie vatama a SSe Ta DOTON = 


rkiestra konc. „Sextet” WI połączeniu z chórem. 


Dramat w 67 częściach według © sog Ni dzieła 


PREE o EPE 


E 
$ PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA M 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej w Łodzi 


4 
Ą 
T. Dąbrowski i S-ka + 
16 


> = aga marg 


Telefon 10-80. 


Ma ul. Zawadzkiej Nè 14 została otworzona 
dnia I ZOP nówa filja. 


pea 


w Łodzi, Widzewska 104. 
È, Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże, 705—00—8 


EEE TTT ad 


NINE 


B-cia Aotu 


Łódż, Zakątna 45 
DEF” Zakład lepszych stolarskich robót, 


kompletnych urządzeń pokoi, również pojedyńczych mebłł podług danych i własnych rysunków Zakład fot: ic z 
RA 7 ograficzny „Othello”, 

Wielki wybór stołów rea r automatycznych zżelazną konstrukcją wy= ć Oddział fosa Size 
onywa na ZE y 

eae ie e NE RRT 3 AS T z 00S ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynku Geyera). 


WAŻNE DLĄ PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje- 
dnywają mi stałą klijentelę. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—16 kwietnia 1913 r. 3 7 


o0666666666666666666666 


LI Dziś 
Swiatowa Sensacja 
JJ Jedyny egzemplarz w 6 częściąch 


Dyrekcja S. Sliwiński. 2800 metr. długości 
Demonstrowanie trwa 2 godz. 80 minut 


oQ99999 


Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszech czasów! 


podlug powieści Henryka Sienkiewicza. 


Orkiestra 12 osób. Początek przedstawień o godz. 2-ej, 4.i pół, 7-ej i 9 i pół w. 


szystkie miejsca numerowane. Kasa otwarta od 10 do 12 ranoi od 2 do 9 wiecz. 
Ceny miejsc od 45 k. do [.50 kop. Passe-partout nieważne. 


COQLO"29O9O99599 


. 
. 
| 


AK TO SIĘ ROBI 


Proszę przysłać adres z (7 m. na odpow.) to przyszlemy nacz 
prospekt wyjaśniający jak zarobić 


50-100 rs. i więcej miesięcz 


pracujące m aiebie w domu. Fachow. wykszt. zbyteczne 
Qdległ, zninieszkan. nie zawadza. 


Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU iKO, 
Petersburg, Newaki 4042, 3I6K á 


= m 00030090090009 
Piegi, Ogloszenia drobne. 


opaleniznę, plamy, pryszcze, ezpłatnie, bo bez nauczycieli 

wągry usuwa radykalnie i udelika- B ” 2 PEGAŃ 

tnia cerę ko, gruntownie na Samouczkach Rons- 

snęra po angielsku, francusku, nio 

KREM miecku, rosyjsku. Nakład autora Zło- 

ta 6, Warszawa. Zeszyt I-szy wysy- 

z za słoik 50 kop, i 75 kop. ła sią bezpłatnie. 1061—28—2 
ądać tylko w składach apteczn. moej eo z wujowie, 

Nawrot Nr. 54 i Konstan- Di pp ganep g mieszkaniem od 

tynowska 75. 


ZAMIAST 


i 


Przez krótki czas po zniżonej cenie 


I! WYPRZEDAŻ!! 


15 tomów pełnego zbioru utworów, prawie 5,000 stronic dużego formatu 
GUY DE MAUPASSANT'A 


zamiast ]() rh, tylko 4 rh, 50 k, w wytwomnej ztoconej oprawie 7 thh; 50 KOP. 


Guy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez francuzów, lecz I przez Świat cały: 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinię wypowiedzianą © nim przez J. S. Turgienjewa i L. Tołstoja, 
aby zdobyć pojęcie o tem wysokiem stanowisku, jakie Guy de Maupassant zajął w historji wszechświato« 
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassanta w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy 
naród francuski. Utwory jego w różnych odstępach czasu rozeszły. się w zgórą 300 wydaniach, każde w 
kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczońe są na wszystkie język kulturalnego świata. 
Dzieła te lstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością. Książki 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: oO na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opa- 
kowanie bezpłatne. Zadatek w 2 rb, 5i sem wema należy (można markami pocztowemi lub stem- 
plowemi) do 


Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1. J. K. P eters. 


956-1. Jen Jochman zgubił paszport, wy- 


99 kowskiej. 106—3—1 
„Dzis i Gumgalin etnisko wa dworze, pokoje z cao-ł 


najlepsze wszechświatowe pa- “= dziennem utrzymaniem, oraz pokój 


sty do obuwia; żądać WSZĘ- nienkom zapewniona opieku. Adresu 
dzie. Reprezentant M. Błas udzieli Administracja. 1091-6-1 


szczyński, Widzewska Mih? Dzięcioł zgubit paszport, wy- 
Nr. 82. dany z miasta gubern. siedlec. 


1109—8—1 
Krawięc męski Mezo. 2 Singera prawie nowe bae 


benkowe i maszyna nożna 16 rub. 
ręczna 10 rubli. Piotrkowska 108—65. 
1098—8—1 
a 


F >>>>D>D>>>>>>>>DRR>>B>>RR 


t? W.Salwa $ 


FUTRA 


przyjmuje się 


nit letnie przechowanie 


W Zgierz, ul. Wysoka Ni 29. 05% do wynającie. tą 
y Dzielna N2 4. = Telefon Ne 14-99. Robota solidna, Ceny umiarkowane, 2 
N FILJE: Spacerowa No 13. SĘ y A. Bromberg - - Gtanistawa Klamczak zgubiła kartą 
` od paszportu, wydaną z fabr. Eker- 
AN Zgierska No 7. W Do wynajęcia Noa gym z fabr, Eker 
A Oni RGA 3% W Skład futer 2, 8, 4 pokojowe pa A An 
U e js - 
A Piotrkowska Na 306 (Górny Rynek). % Piotrkowska Nr. 31: MIESZKANIA S powodu choroby do sprzedania za 
> i ś Telefon 12-84, z—Olgińska 14. = 
Zawińdamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasę E piy Kat 
MN mysytą się atomi franco. Nasiona warzyw i kwiatów najówież- Ww 1026-5-1 komfortowe ze wszystkiemi Syzedam migel w dobrym stanie. 
AÀ szych zbiorów, Cebulki i flsnce do wiosennego sadzenia w do wygodami od 1 lipca Wiadomość: ml. Staro-Zarzewska 24, 
4:5 borowych odmianach. r 1105 -3-— 
W 7 W j j Zawadzka 9. l 
Z szacunkiem W. Salwa. W M, subjekt pestaraorior poszu- awauz la 
A Xgy Moje miejsca. Włada językiem pol- 1246-8—1 eginął paszport na imię Józefa 


Szyszki, wydany z gminy Rzożnia 


A Ceny nizkie. Ceny nizkie 14 =: i PE z GA > odegra A 
Z niemieckim, Uczciwy. Proszę adrei owiatu Nowo- gub. pio- 
NEELESSEGEEDECEGEGEESEGW an a Ti" ODQQDOOD uiii "FUO 


„GAZETA ŁÓDZKA*—16 kwietnia 1913 r. 


ecznica Wi 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna N2 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10',—12'/, w południe, 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3—4'5 w po połudn. 
Ohoroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1—2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1'/—3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6—8 do południu codziennie. 


— Szczepienie ospy. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nt 2. 
Telefon M 18-59. 
Choroby skórne, włosów, 
neryczne, moczopłciowe 
mocy płciowej. 


j 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 


HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroky dróg moczowych. 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w wiedziele i święta od 10—11 rano 
GEGESĘEEDDDDEEEEGECEEGEEE 


Dr. S. Szin 


Średnia M 2. 


Specjalista chorób skórnych i- wenes 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
i. włosów). 

Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w, 


NE 45. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYG. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. 


Choroby oczu Dr, B. DONCHIN 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


zzz 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. 


ME Porada 50 kop. "BE 
7292222222229: 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowo. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszok, 
przewiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t, d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miozne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własiem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południai 


Dy. B. DOKI 


specjalista 


chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Tel: 28-39, 
Lecznica ze stałemi 
óżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato- 
rjum od 10—12 rano i od 4—7 
po poł, Przyjmuje się chorych 
na stałe. 850—52— 31 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 


Telefon 26-81. 
Badanie krwi na Syfil 


Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo- 
płciowych, wedy, mieka i t. d. 
CEGSSĘLESEECW LEESEEEEESEG 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5'/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Poni, 


tzmalet (OjiNy,wieznych: 
mieso-kostna 
fekowany 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


Ul. Inżynierska Mè l. 


Poleca kóry wołowe, krowie, cielęce, końskie 
rew SUSZONA saxuczce. MĄCZKĘ 


na karm dla ryb, tucz= 
ni drobiu i trzody. 
w kilku wyborowych. 
jakościach i kolorach 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 


suche i 
solone. 


tiji 
Włwied tanieri deryn- 
UICZECINĘ moxa. LÓN SZYUCZNY 


mokrą. 
952— 


dzewska i 


E 22222322229223 392S22 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 
codziennie od 1—2 po poł. 


jziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sobota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2, pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


555566666 


— Badanie mamek. — 


1083 


GG666 
Dr. |. ley 


Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i wsnoryczne, 
Kosmetyka lekarska. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie ot 
4—3 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9do2r. 202—11— 
33398333332999V339338333599 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do li-ej rano i od 4i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 

Tel: 16-85 807—12 
s>59233333329553325530992530 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie; 
sepłenienie i t. d.) podług metody 
rof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjąć: od 10 i pół do 12 
1 pół 1 09/6 do 7-oj włócz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 


000000 


Telef. 30-13. AH 


Porada 50 kop" 


Najlepszym, drodkiom, ochraniojącym 
urzeń żołądkowych, dosynterji 
i t, p. jest kieliszek wina St.-Raphael 


od za 


na szklanką gorącej herbaty, 
Żądać wszędzie. 799 


Q99999 


Nr. 87. 


i e 


RETUSZE HASZYŃ 


Najstarsza Krajowa 
Fabryka 


1086—7—3 


Brati POLARIEWIC 


Poleca papierosy: 


KORONA, DERBY ia i. 
MASCOTTE io ko" 
Me 1, Neli, Ne 18 Sier. 


Żądać wszędzie. 


Tajemnicza siła suggestji!!!_ ane się waszej woli Samo. 


uczek hypnotyzmu podług „Flanera i Tarchanowa. Cena 2 1b. 50 kop. 
Hypnotyzm i suggestja (Leczenie chorób). opi 
Grosse, Tłumacz. D-ra Sy Jerszowa Cena 2 rub, 50 kop. 


Powyższa książka prof. Grosse, znakomitego francuskiego nenropatologa, zawie- 
ra ściśle naukowy wykład nowoczesnych poglądów na hypnotyzm, praktyczną ocenę 
faktów i zjawisk w tej dziedzinie a także szereg osobistych spostrzeżeń Í wniosków. 

odręcznik do rozwoju okkultystycznych sił człowieka. 

Okkultyzm. Ę z 


Cena 1 rb. 

I kó francuskiego, niemieckiego, angiclekiego i łaa 
JĘZYKÓW ciny, każdy bezwarunkowo ma możność gruntownego naucze- 
nia się (czytania, pisania i biegłej konwersacji) bez pomocy nauczyciela w ciągu 2—3 
miesięcy, a nawet prędzej (zależy to odd pilności i zdolności), stosując naszą metodę 
nauki i używając naszych samouczków. Naukę gwarantujemy! W przeciwnym 
razie zwracamy pieniądze po upływie trzech miesięcy. Tysiące osób, należących do 
najrozmaitszych sfer towarzyskich nadesłały nam Wyrazy uznania i podziękowania. 
Cena z przesyłką pocztową: jednego Samouczka rb. | kop. 27; dwóch Samouczków 

rb. 2 k. 28; trzech Samouczków rb. 3 k. 16; czterech Samouczków rb. 4 kop. 4. 


Słownik wszystkich cudzoziemskich słów, 


które przedostały się do języka rosyjskiego. - Wielki tom dużego formatu, Paręset ty- 
sięcy-słów. C. 3 rb. 50 k. Podług gazet „Nowoje Wremia i Książka” ta jest 
cennem wydawnictwem w językoznawstwie i powinna znajdować się na stole u każ- 
dego inteligentnego człowieka; stosuakowo do objętości tego pięknego wydawnictwa, 
cenę jej można zaliczyć do wyjątkowe nizkich, 


i ie Leczenie róż: 
Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu. tyż choro 

bez pomocy lekarza. Hygiena. Alfabetyczny spis ważniejszych ogólnie znanych le- 
karstw, środków lekarskich, sposoby użycia i przygotowania. Książka ta powinna się 
znajdować w każdej rodzinie. Cena 1 rb, 75 koj 


Hygiena piękności. Sztuka, jak być pięknym. Rady pożyteczne 


1 wskazówki, jak zachować piękność i zdro- 
1 rb. 50 koj 


Co to jest iękność? Toaleta kobiety światowej. Wanny. Masaż. Kąpiele. Hy- 
droterapia i przyrządy do niej. Obmywanie twarzy. Liszaje. Środki kosmetyczne, 
perfumy i t. p. Bielizna, Obuwie i odzież MORE a uwag EA dla gh 
i rzewodni a gośpodyń. Podręcznik jak 
Książka kucharska. zmniejszyć wydatki” w gospodarstwie do- 
mowem. Przeszło 3000 przepisów przeróżnych potraw mięsnych i jarskich. Tom du- 

żego formatu, Cena 3 ruble. 
Dzieło D-ra fi- 


Droga do szczęścia. Jak należy Żyć. iozojir Kirch. 


nera. Cena I rb. 75 pko. Popularny ten profesor usiłuje nam dowieść, jak pogodzić 
się z życiem, kiedy 1 w jaki sposób korzystać możemy z uciech i rozkoszy życiowych, 
których dostarcza nam przyroda, sztuka, literatura, przyjaźń, ognisko domowe, religja, 
raca i odpoczynek, malując jednocześnie jasną przyszłość człowiekowi. Całe to dzieło 
łcinie pogodą podnosi na dne! eżwe poglądy autora wypowiedziane są w for 
mie dostępnej Każdy, kto tę książkę przeczyta, osiągnie wielkie korzyści. 
fp! Ti H k į i 'odstawowe e. 
Elektryczność wszędzia : md «sługi wszystkich. cotki o oiekty= 
czności, elementach it. p. Przygotowywanie akumulatorów, elementów, suchych 
baterji. Jak zaprowadzić oświetlenie elektryczne przy pomocy wlmentów, urzędzenie 
telefonów, dzwonków elektrycznych. Drobiazgowe obliczania, rysunki it. p. Małe dy- 
namo-maszyny, elektromotory. Gatwwanepłastyka. Ztocenie, posrebrzanie, Urzą« 
dzanie telefonu domowymi środkami. Cena 2 tb, 50 top. 8 
PE róśb, listów, podań it.p Książka ta pos 
Dokładny rosyjski WZÓR Wn zńajdować się u każdego na stole 
Wzoty i formy próśb, podań, wgłoszeń 1 odezw do sądów okręgowych, sądów 
pokoju i t.p. Testamenty, akty kupna : sprzedazy, zapisy na cele ogólne, umowyę 
zastrzeżenia. kontrakty, warunki, pełnomocnictwa, świadectwa, weksle, listy, zobowią* 
zania, pokwitowania handlowe, korespondencje i cyrkularze. Zbiór wzorów wezel 
kiego rodzaju korespondencji zwyczajnej i handlowej, listów it. p. Cena 2 rb. 50 kop. 
Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu należności, albo i zaliczenieną 
pocztowem. 11 
Skład książek i wydawnictw 1. l. Wańkowicza, St. Petersburg, Itał: 
jańska ulica Ne 15/220. 


wie. 


W tłeczni Jana Brodka, Widzewska X 106a 


